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Upadek rządm ks. Seipla — Strajk kolejowy 
Widmo strajku generalnego 


Kraków, 8 listopada. 

W Austrii wybuchło przesilenie, przesilenie 
nietylko rządowe, ale i państwowe. 

Rząd ks. Ścipła upadł, a żadne stronnictwo 
nie chce — jak dotąd — ująć steru malej repu- 
bliki w swe ręce. 

Bezpośrednią przyczyną upadku Ścipla, a 
równocześnie pierwszem bezpośredniem ujaw- 
nieniem kryzysu państwowego jest strajk kole- 
jarzy, który po niendalych pertraktaciach ugo- 
dowych rozpoczął się w nocy z piatku na 80- 
botę, 

W chwili, w której piszemy te słowa, docho- 
Gzą wieści z Wiednia, że grozi rozszerzenie się 
bezrobocia na-wszystkie działy administracji 
państwowej. Byłby to więc strajk generalny 
funkcienarjuszy państwowych. 

Takie bezrobocie aparatu administracyjno- 

państwowego stanowiłoby poważne wstrząśnie- 
nie każdego organizmu państwowego. Ale wszę- 
dzie, gdzie dotąd tego rodzaju wypadki za- 
chodzily, lub gdzie haslo generalnego strajku 
pracowników państwowych rzucano, krok ten 
pomyślany był jako walka polityczna z istnie- 
jącym rządem. Gdy strajk zwyciężał, rząd u- 
stępował i w ten sposób sprawę likwułowano; 
ustąpienie rządu wobec grozy strajku jeszcze 
przed jego wybuchem, likwidowaio już z góry 
całą imprezę. W Austrji sytuacja przedstawia 
się inaczej i to jest właśnie powodem, dla któ- 
rego tamtejsze przesilenie nazwaliśmy przesile- 
niem państwowem. 
i Rząd ks. Seiplła ustąpił nie dlatego, że nie 
chciał dać kolejarzom żadanych podwyżek, ale 
że ich dać nie mógł bez narażenia państwa na 
ponowną katastrofę finansową. O strajku gene- 
ralnym mówi się zaś dopiero dzisiaj, t. j. po u- 
stąpieniu rządu. 

Dlaczegóż rządu nie biorą w ręce ci, w któ- 
rych organizacjach zawodowych skupiają się 
kolejarze i przeważna część innych funkejona- 
rjuszy państwowych: socjaliści? Nie im prze- 
cież nie stoi na przeszkodzie. Chrześcijansko- 
społeczni wohee katastrofy  finansowo-4ospo- 
darczej, która zarysowuje się na horvzoncie, 
nie będą im czynili przeszkód. Moga więc stwo- 
rzyć rząd, udzielić kolejarzom lub innym fun- 
kconariuszom żądanych podwyżek i w ten spo- 
sób 1) utrwalić swe wplywy polityczne, 2) ura- 
tować kraj przed niesłychaną klęską, dezorga- 
nizacji. 

Socjaliści jednak rządu nie chcą wziąć i nie 
mogą, bo rozumieją bardzo dobrze, że Aastrji 
nie stać na przyznanie żądanych podwyżek. 
Gdyby je wypłacono, jutro rozpoczęłaby się w 
Austrji nowa z zawrotną szybkością idąca fala | 
inflacji. 

I tu nasuwa się dalsze pytanie: czy koleja- 
rze i reszta funkejonarjaszy państwowych nie 
widzą. jaka jest sytuacja? Dlaczego nie rezy- 
gnują ze swoich żądań niemożliwych do speł- 
nienia? Otóż nie rezygnują, bo — nie mogą. 
Niższy funkcejonarjusz państwowyw Austrii; 
nie potrafi z pobieranej piacy wyżywić rodzi- 
ny. 

Charakter przesilenia, jako przesilenia pań- 
stwowego ujawnia się więc w calej pelni. Rząd 
nie może dać pieniedzy, bo ich państwo niema, 
funkcjonarjusze nic mogą z żądań zrozygno- 
wać, bo muszą żyć, bo muszą jeść i ubierać 
się. 

Paljatywy nie pomogą. Dalsza redukeja u- 
rzędników jest prawie nie do pomyślenia, al- 
bowiem obecny personal jest już i tak bardzo 
zredukowany, a następnie dlatego, że niewia- 
domo, coby się stać miało ze zwolnionemi fun- 
kcjonarjuszami. którzy wobec przesilenia w go- 
spedarce społecznej nie znaleźliby nigdzie za- 
jęcia. 

., Jedynem wyjściem z calej tej sytuacji jest 
właściwie likwidacja państwa austriackiego. 
Panstwo to niezdolne jest do życia, jest przed- 
siębiorstwem beznadziejnie deficytowem — na- 
leży więc przedsiębiorstwo zamknąć. 

1 Takie rozwiązanie kwestji nie spotkałoby się 
właściwie z żadnym oporem ludności ansttjac- 
kiej. która zupelnie nie odczuwa specjalnego 
patrjoryzmu austrjackiego. Anstrjacy są prze- 
cież narodowo Niemcami i jeśli wogóle jakieś 
uczucie ich ożywia, to mogłoby to być tylko 
narodowe uczucie niemieckie. Państwo anstrjac 
kie stwurzono nie jako wyraz woli mieszkań- 
ców, nie jako owoe samostanowienia, lecz za- 
wdzięcza ono swe istnienie traktatowi pokojo- 
wemu, w którym mocarstwa europejskie uzna- 
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ly, że takie, a nie inne załatwienie kwestji 
dla nich pożądane. f 

Byla już raz w historji republiki austrjac- 
kiej chwila podobna do obecnej. Korona leciała 
„na łeb na szyję”, strajki wstrząsały organiz- 
mem państwa austrjackiego, a prawie całe 
społeczeństwo przypatrywało się biernie agonji 
republiki, eświadczając: nie my daliśmy jej ży- 
cie, niech się o nią troszczą ci, którzy są jej ro- 
dzicami. 

Wtedy, a było to w maju 1922 T. na arenę 
polityczną wystąpi: wćdz chrześcijańsko spo- 
łeczny, ks, prałat Seipel. Objechał on naprzód 
wszystkich sąsiadów, informując się, czy też nie 
przyjęliby ewentualnie Austrii w obręb swojej 
sfery wpływów  polityczno-gospodarczych. Są- 
siedzi robili zakłopotane miny i wymawiali się 
od zaszczytu. Jedynie Niemcy godzili się chęt- 
nie na aneksję Anstrji, ale byl to gest bez zna- 
czenia, gdyż Europa nio pozwoliłaby na tę ane- 
ksjc. 

Wkoñen pomogła ks. Seiplowi Lisa Naro- 
dów. do której zwrócił się o pomoc, Lisa prze- 
żywała wówczas okres upadku swego autoryte- 
tu. Byla więc w gruncie rzeczy zadowolona, że 
przynajmniej gdzieś, choćty w malym zakątku 
Europy, może się popisać. Dlatego teź Lisa, 
narzneiwszy Austrii twardy statut sanacyjny, 
udzieliła gwarancji pożyczce austriackiej. 

Ks. Seipel rządził 2 lata. Tymczasem Austrja 
ziadału pożyceke, aż dziś zjadła ją niemal w 
zupełności. Nowych pieniędzy niema, budżet 
lziejny, spekulacje walutowe (gra na 
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Warszawa, 7 listopada. 
Na wsiępie dzisiejszego posiedzenia zabrał 
gios premjer i min. skarbu Grabski, odpowiada- 


ne wobec gospodarki i administracji rządu w 
czasię dyskusji sejmowej. 

Z glosów dotychczasowych o nolożenia — 
mówił prerajer — możnaby wnosić, że poloże- 
nie staje się kerdzo ziem, Uskarżają się na toj 
przedstawiciele robotników, włościan i żydów. 

CZY ISTOTNIE JEST ŻLE? 

Czy istctnie jest źle wszystkim warstwom 
spolecznym? — pyta minister. — Powimio się 
to na zewnątrz uwidocznić w zmniejszeniu się 
konsumcji, 

Premjer ilustruje cyfrowo, że nie jost tak 
żle, a przeciwnie konsumcja niektórych środ- 
ków. jak enkru i tytoniu wzmaga się, wobec 
czego premier stawia tezę, że przesilenie naj- 
cięższe od 1372 miesiąca iagodnieje, a obecne 
zaostrzenie się sytuacji wywołane jest nieura-! 
dzajem. 

Najcięższy miesiąc był sierpień. Bezrobocie 
rosio. ruch kolejowy zamierał, ale we wrześniu ` 
i październiku sytuacja się puiepszyła, zatem 
— mówi premjer — opierałem się przeważnie 
na cyśrach sierpnia. Dane września i październi- 
ka nietylko nie są gorsze od danych w wmiesią- 
cach innych lat, locz znaczuie lepsze. Čo da 
bezrobocia, to premjera trapi zwłaszcza to, że 
jest wśród nich wiele sił wykwalifikowanych. ` 
Najwieksza liezba. bo 165.089, jest wlaśnie w” 
miesiącu wrześniu. Spadła ona obecnie do 
147.000, czyli o 15.000 i to w ciagu póltora mie-; 
siąca. Mowca stwierdza, że w tej dziedzinie zbli- 
zamy się stale ku lepszemu. 

OSZCZĘDNOŚCI I KREDYTY. 

Przechodcząc do kwestji składania w ban- 
kach i kasach oszczędności, twierdzi minister, 
że społeczeństwo wiele w tym zakresie zrobito, ' 
a tego nie robi się w kraju, w którym byłoby 
absolutnie źle. We wszystkich kasach razem 
zwiększenie się oszczędności wyraża się cylrą' 
22 proc. w ciagu samego września. Ale jeszcze ! 
ta oszczędność nie jest duża, gdy się weżmie: 
cyfrę absolutną. Weźmy kredyty, z których 
społeczeństwo korzysta, to jest to już kolosalny * 
wzrost nawet w cyfrach absolutnych. Mamv sta- | 
tystyką 46 banków, należących do związku 
banków polskich. W tych bankaeh kredyty o-! 
twarte na 1 stycznia br. wynosiły 17 miljonów, | 
a na 31 sierpnia 280 miijonów. Wkłady wszel-i 
kich typów w bankach dnia 01 stycznia wynosi- | 
ły 21 miljonów, 31 sierpnia 128 miljonów. Spa- 
cjalnie w Banku Polskim msmy na 1 września, | 
1 października i 1 listopada takie cyfry: obieg 
banknotów 563.590 i 046  miljonów, a więc, 
wzrost nieustanny. Kredyty wynosity 207 milj., | 
243 milj i 257 miljonów. Waluty netto 200 milj., | 
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zniżkę franka francuskiego) osłabiły do reszty 
strukturę gospodarczą kraju'— i oto dzis zna- 
lazła się Austrja znowu wobec hamletowskiego 
pytania: być albo nie być. 

Co z tym kłopotem austrjackim zrobi Euro- 
pa, pokaże najbliższą przyszłość. 


Powszechny strajk koiejarzy 
w Austrii 


Secjaliści wzywają wszystkich pracow 
ników państwcwysh do słrziku 

Wiedeń, 8 listopada (PAT). O północy wy- 
buchł powszechny strajk kolejarzy  austrjac- 
kich. Komitet strajsowy postanowił zezwolić 
na dokończenie jazdy przez pociągi osobowe, 
które będą zaskoczone strajkiem w drodze. — 
Pociągi z żywnością bedą przepuszczane. 

Prezydent republiki Tainisch przybył w nocy 
z Simmeringu do Wiednia i przyjął do wiado- 
mości dymisję gabinetu ks. Seipla. Gabinet ks. 
Seipla będzie tymezasowo sprawował agendy. 
Według konstytucji; austrjackiej rząd jest o- 
bierany przez zgromadzenie narodowe. Zanosi 
się na estre starcia w fonie zgromadzenia na- 
rodowego między większością mieszczańską a 
sosjalaymi demokratami, 

„Arbeiter Zeitung“ wzywa wszysthich fun- 
kcjanariuszy państwowych, aby się przyłączyli 
do strajku. Ze strony rzadowej oświadrczają, że 
uwzględnienie żądań kolejarzy obciążyłoby 
budżet kolejowy kwotą 180 miljardów koron 
rocznie, co w następstwie zachwiałoby dzielem 
sanacji finansów austriackich. 

«Neues Wiener Journal donosi w formie po- 
głoski, że ma być utworzony gabinet urzędni- 
czy z byłym kanclerzem dyrektorem policji 
Schoberem na czele. 
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EFORMA WALUTY NIE JEST PRZYCZYNĄ 
DROŻYZNY. 


Reforma walutowa — mówił dalej premjer — 


jąc na zarzuty i argumenty posłów, podniesio- I tak szczęśliwie przeprowadzona, niema abso- 


lutnie nic wspślnego z Grożyzną. Na podsta- 
wie cyfr, zestawionych przez główny urząd 
statystyczny, a ogłaszanych we wiadomościach 
statystycznych, premjer dowodzi słuszności i 
trafności swego zdania. W omówieniach swych 
i wywadach idzie nawet przy omawianiu tych 
cyfr znacznie dalej, stwierdza. że drożyzna u 
nas jest znacznie mniejszą, aniżeli w innych 
państwach, m zwiaszeza w Austrji i w Niem- 
czech. Oczywiście nie wyprowadza wniosku, ja- 
koby u nas nie była drogo, zaznacza jednak. 
że wmawianie w siebie, że Polska jest najdroż- 
azg „przynosi wielką szkodę. Główną rzeczą 


"jest jednak, byśmy osiagnęji jedność do metod 


ulżenia w drożyźnie i bezrobociu. 


BUDZET — NOWY PROJEKT ŚCIĄGANIA | 
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FODATKÓ 

Przechodząc do budżetu, dowodzi minister, 
że Ludżet przyszłoroczny bedzie zrównoważo- 
ay. Dotychczasowa gospodarka pozwala ze spo 
kolom patrzeć w przyszłość. Rok przysziy nie 
bedzie iatwy, lecz zbliży nas do lat normal- 
nycn, 

Omawiając sprawę niedestatecznego ściąga- 
nia podatków od wielkiej wla 
przedsiobiorstsw. zapowiada minister. że celem 
apobieżenia defraudacjom podatkowym, wzglę- 
dnie niespłacenia podatków przez wielki prze- 
mysl i wielkie rulnietwo przedstawi najbliższej 
radzie ministrów projekt ażeby podatek majat 
kowy z wielkich majątków i fabryk był spa- 
cany przy pomocy części ziemi lub też rzy po- 
mocy wypuszczania proporcjonalnej ilości akcyi 


dos 


iw danem przedsiębłorstwie. Środek powyższy 


znajdzie wówezas zastosowanie, jeżeli wielkie 
majątki rolne iub przedsiębinrstwa przemysło 
we zalegać będą przynajmniej dwoma ratami 
padstkowerai, 

Realizacja, tego projektu będzie przeprowa- 
Gzona w sposób następujący: właściciele, któ- 
rzy nie będą w możności zapłacić przypadają- 
cego na nich podatku majątkowego, oddadzą 
rządowi ziemie, który ją rezparecluje i część u- 
zyskanych pieniedzy obróci na wyrówanie po- 
datku; w przedsiebierstwach przemysłowych 
rzązd zabierze odpowiednią ilość akcyj na po- 
krycie podatku. 

Premjer broni się energicznie przeciw zarzu- 
towi, który w tej chwili z ław poselskich usły- 
szał, jakoby zarządzenie powyższe było bolsze- 
wiamam. Powołuje się przytem. iż podobne za- 
Iządzenie przeprowadzono na Węgrzech, a na 
takiem samem zarządzeniu opiera się plan Da- 
wesa, mający uzdrowić Niemcy. 

POŻYCZKI ZAGRANICZNE. — ZWIĄZEK 

HANDLOWY. 
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sności i wielkich | 


21t milj. i 227 miljonów. Jesteśmy w przed] | | ; 
dniu zdecydowania przez rząd nowego kroku w! Minister występuje przeciw skargom na po- 
zakresie stopy procentowej, ażeby obniżenia jej , datek obrotowy, po czem omawia pożyczki 
osiągnąć. Tego rząd nie zrobił, gdyż nie wierzył: zagraniczne. Państwowy kredyt zasraniczny, 
w istotne cyfry i uważał, że jest tak zle, jak wzyskany w roku zesziym, wynosił 473 miljo- 
mu o tem mówiono. W oświetleniu tych cyfr ny zł. ) 
nietylko nie wołno poddawać się depresji, ale} Bilans handlowy jest uje: i 
i nie warto się rozwodzć na rzekomą „chaotycz- nich miesiącach stale się poprawia 
nością'* lub wskazywać nowy program. i dzieja, ze się wyrówną 


nny, ale w ostat- 
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Na Górnym Śląsku wykryto nadużveia po- 
datkowe w sześciu przedsiębiorstwach, lecz 
sprawa nie jest jeszcze zakończona. Osobna 
komisja bada środki, zapewnić mające wpły- 
wy rządowi na przedsiebiorstwa górnośląskie. 

Premjer przeszedł dalej do omówienia kre- 
dytów rządowych na zakup zboża. Tłómaczy 
sprawę Związku handlowego rolników polskich 
i Głównego Urzędu Żywnościowego. Stwierdza 
niedbalstwa względnie nadużycia trzech dyre- 
kcyj tejże instytucji, wskutek których drrekcje 
zostały usunięte a sama instytucja przeszła w 
stan likwidacji, 

Co do kredytów udzicianych Związkowi han- 
dlowemu rolników polskich, to został on bez- 
wzgędnie instytucji owej odebrany. 

KWESTJA ZAUFANIA BO RZĄDU. 

Istnieją sprawy, które bezwzględnie łączą 

rząd z Sejmem. Sprawami temi są i dążenie do 
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niezne dla cclów gospodarczych bez naruszenia 
niezależności państwa. Gdyby w Izbie pojawiły 
się dążności przeciw powyższym zasadom, to 
rząd musiałby stwierdzić, iż nie jest w stanie 
prowadzić nawy państwa. 
MIASTA WIĘCEJ PŁACĄ OD WSL. ` 

Miasta płacą więcej podatku niż wieś, co jest 
objawem normalnym, wypiywajacym z zasad 
gospodarczych i socjalnych. Reforma rotna mu- 
si być przeprowadzona w sposób racjonalny, 
spokojny i kezwarunkowy. 

Premjer przeszedł następnis do spraw po 
tyki wewnętrznej i zagranicznej. 

sprawami Eresowemi rząd zajmie się ener- 
gieznie. Rząd gotów jest współpracować ze 
wszystkiemi stronnictwami  parlamentarnemi, 
„astrzega się tylko przeciw kombinacjom. unje- 
możliwiającym mu wspóipracę z calą Izba. 

Rozprawiwszy się z zarzutami przeciw poli- 
tyce zagr. i rządu, streścil minister raz jeszcze 
program rządn, kończąc podkreśfeniem potrze- | 
by wspólpracy rządu z parlamentem i spole- 
czeñsiwen. j 
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Większa część izby zyjgia przemówienie 
premjicra oklaska 

Po przemówieniu pos. Oboma. przorwavomi 
utarezką slowną z posłami, pos. Szrzypa, soc. 
demokrata ukrajński, zawiadomił, że grupa jego 
pełęczyła Się z Kkomuatstawi (Królikowskim i 
Lańcuckim), 

Izka większością głosów oświadczyła się za 
odroczeniem posiedzenia, pozem wicemarsz. 
Meoraczewski zawiadomił iż wpłyngłyv dwa 
wnioski. Jeden posia Roguli z klubu białora- 
skiego, że Sejm nie ma zaufania do obecnego 
rządu i odrzuca preliminarz budżetowy i druci 
posła Skrzypy podolnej treści. 

Głosowanie nad powyższemi wnioskami i roz- 
prawe nad wnioskami naglemi w sprawie nain- 
żyć górnośląskich, marszałek odkiada do nas 
stępnego posiedzenia we wiorek 12 bm. 
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Z Warszawy donoszą 7 bn: 

W dniu dzisiejszym%odkyło się posroqzema 
komisji porozumiewawczej, w którem wzięli u- 
dział przedstawiciele czterech klubów z Polskie- 
go Związku Ludowego poseł Toczek, NaP R. 
poseł Popiel, ze Związku parlamentarnego pol- 
skich socjalistów poseł Barlicki, ze Zjednocze- 
nia polskich stronnictw ludowych Wyzwolenie 
i Jedność Ludowa poseł Waleron i £anojca. — 
Według ogloszonego komunikatu głównym 
przedmiotem roznraw była sprawa reformy rol. 
nej. *Ustalono, że należy dążyć do realizacji 
reformy rolnej w drodze usunięcia wszystkich 
przeszkód istniejących dotychczas w ustawo. 
dawstwie agrartem. W tym celu postanowio- 
no wyłonić niezwlocznie wspólsą komisję z dr 
legatów wymienionych czterech klubów celem 
przeprowadzenia jednolitej skcji w sprawie ry: 
chłego urzeczywistnienia reformy rolnej. Pro: 


„łektowana komisja pracować będzie w ścisłym 


kontakcie z komisją porozumiewawezą czterech 
wyżej wymienionych kiubów. 
= mm 7 
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230 przeważnie studenci 


(Telegram wlasny „Nowej Reformy"). 


Bukareszt, 8 listopada. „Adeverul* potwier- 
dza wiadomości o wytryciu nowego terory- 
siyeznego cprzysiężenia studentów i podaje w 
tej sprawie szereg niezwykle senszcyjnych 
szczegółów. Policja zdobyła obfity maierjał do- 
wodowy, ale w interesie śledztwa: zaeł'owuje 
dotychczas milezenie. Jak .„„Adeverul* donosi, 
Sprzysiężeni mieli zamiar wywołać powstanie | 
po wsiach i wyzyskać zamęt stąd powsiaiy do 


EIU | 


n 
tr 


wykosania swych morderczych planów., Cen- 
trum spisku znajdowało się w Sedmicgrodzie. 


| Pomiędzy siedmiu aresztowanymi znajduje się 
pewien student, którego nazwisko wywoluje) 
wielką sensacją w opinii publicznej. 

„Lupta dowiaduje się, że na tajnej konferen- 
cji sprzysiężonych w Verarra w dniu 15 paź- 
dziernika. opracowana 
SZCZEGÓŁOWY PLAN ZAMACHU i UŁOŻO- 

NO LISTĘ PROSKRYPCYJNĄ 
osób, które miały być zamordowane. Na liście 
„tej widnieją nazwiska jak np. Constantinescu. 


| 
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Wśród aresztowanych znajduje się także Da 
nulescw, prezes rumuńskiego stowarzyszenia 
medyków. Dokonano calego szeregu areszto- 
wań w Bukareszcie, Fokszanach, Buzcu, Tecu- 
ei i Gałaczu. 

Jak się okazuje, nowy spisek faszystowski 
ma większe rozmiary, aniżeli pierwotnie sądzo- 
no. W gmachu parlamentu przedsięwzięto ostre 
środki bezpieczeństwa i oprócz postów nikomu 
nie wolno przebywać w kuluarach. 

Podczas rewizji w klubie „Liga Crestian“ 
(Liga Chrześcijańska) w Bukareszcie, zanłezio: 
no manuskrypt proklamacji, wzywającej do 
antysemickich rozruchów w calym kraju. 

„Vitorul* podaje, że ze zeznań dwóch uwię- 
zionych studentów wynika, że organizacja spi- 
skowa jest basdzo silna i celem jej bylo nie tyl 


|ko unieszkodliwienie kiiku osobistości z rządu, 


ale także wielu przywódców opozycji. Zamach 
na prefekta Bukaresztu Manciu był dzielem tej 
urganizacji. 


| Voitrianu, Tartarescu, Argetoianu, redaktor | Spisek sięgal także na Bukowinę, do Czerniv. 
Roseninał i inni. wiec i innych mast prowincjonalnych. 
| Tai z AAEE TOW SZYĆ: PY PPREUTE WAP E D TPTY BIO ZAGA STA 
e e p a s B 
Watorenieg Grous lampie W | 
AMZUMIEICH SALI iUia M l 
u E Da GA S 3 
la pearóży Eitskener: wygzdeł się car po piiamemzu — Ta wiadomość przez 
szpiegów doiezia do Niemies 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8 listopada. Jeden z?dzienników |po pijanemu wygadał się w towarzystwie zau. 


amerykańskich zamieszcza opowiadanie byłego 
szefa ochrany rosyjskiej, Komisarowa, a doty- 
czący szczegółów śledztwa, które było prze- 
prowadzone z powodu tragicznej śmierci lorda 
Kitehenera na krążowniku angielskim w drodze 
z Anglii do Rosji. Komisarow zdoiał ustalić, 1z 
o zamiarze przyjazdu Kitckenera do Fosji car 
$ 
1 


7 Ozeshostowasji 


(Wrażenia z Pragi. — Dobrobyt i zadowolenie. 

Rząd wobec majątków duchownych, — Bilans! 

państwowy. — Zajścią w Preszburgu. — Ju-| 

bilensz ks. Hlinki, — Żądania autonomistów | 
słowackich), 


Kto nie widział Pragi po wojnie, musiałby 0- 
beenie mieć ciągle na pamieci jej stołeczne sta- 
nowisko i samodzielność państwową czeską, 
aby zrozumieć zmiany, jakie zaszły nawet w 
zewnętrtznym jej wyglądzie. Pomijamy wybit- 
ną czeskość we wszystkich napisach, ogłosze- 
niach itp. z zupelmem pominięciem niemieckich 


obywateli i ich potrzeb kulturalnych, ale ruch ; 


handlowy i przemyslowy, gorączkowa praca i 


mieckiego w Sztokholmie. 


we, z których jedna 
który 
ioga. 


fanego Rasputina, Wojejkowa. Wiadomość ta 
doszia przez szpiegów niemieckich do posla nic- 
Otrzymawszy wia- 
y wysłały dwie łodzie tarpedo- 
zatepiła krążownik, na 
m zginął lord Kirtchener wraz z całą za- 


domość, Nieme 


wytężające dążenie do postępu na każdem polu 
są uderzające. Sklepy otwierane bywają już o 


| godz. 8 rano i są otwarte bez przerwy do godz. 


S wieczór; teatry i kina przepełnione; w polu- 
dnie i wieczór główne ulice, jak Przykopy, 
Waclawskie namiesti i ul. Ferdynanda roją się 
od pojazdów i aut, a corso pieszych przypomina 
wiedeńską Kirntnerstrasse, Ceny w sklepach 
|umiarkowane, wszedzie na wystawach uwi- 
'docznione; znać ogólnie dobrobyt i zadowole- 
„nie, które rośnie w miarę powodzenia ekono- 
micznego. 

Pomimo braku osobnego ministerjum dla re- 
fcrm rolnych i osobnych ustaw wywłaszczają» 
cych, rząd zwrócił uwagę na rozległe dobra. du- 
chowne i szuka drogi do przejęcia ich na wła- 


Nr 257, 


à gys + 

zę nfed pospolitej. Miedzy “nnemi rozpo- 
częto kroki do zabrania bogatego klueza ma- 
tjenvadzkiego, nal'żącego do klasztoru w Te- 
pi. Wywolalo to oburzenie nietylko samego in- 
teresowanego zakonu, ale przedewszystkiem 
Kół niemieckich, które wiózą w tem zamach na 
stan posiadania niemiecki i na sama narodo- 
wość nicmisecką; okolica bowiem Marjenbadu 
jest zaludniona przez Niemeów a sama micjsco- 
wość chlubą kąpielową Niemców 'czeskich. Po- 
mimo argumeniów prawnych, przemawiających 
przeciw upaństwowieniu tego majątku, mała 
jest nadzieja, aby się to nie stało; oby tyłko 
wyszio tym światowym kąpielom na dobre. 

Otwarty własnie na jesienną sesję parlament 
czeski rozpatrywał bilans na r. 1925. Dochogy 
preliminowano na 15.692 miljonów koron a roz- 
chody na 15.974 milj. kor.; okazał się tedy de- 
ficyt kilkuzetmiljonowy, co wobee deficytu te- 
gorocznaro pomimo znacznych nowych inwe- 
stycyj jest bardzo skromne. Pokrycie znajdzie 
ie niezawodnie w zwiększonych dochodach, 
które obliczono hardzo ostrożnie; równowaga 
budżetowa jest prawie osiąznieta. 

W tym względzie rząd czeski nie napotyka 
na irudności; natomiast na polu politveznem 
nitma równowagi. Przedstawienie w Preszbur- 
pu utworu Kollara: „Śmierć Żyszkt”* było po- 
wodem  demonstracvj antiezeskieh za strony 
młodzieży akxdemickiej. Nie obeszło się bez a- 
resztowań i pobicia; fakta takie dowodzą, że | 
między młodzieżą wre i lada sposobność, do- 
prowadzi do wybuchu. 

Z powodu jubileuszu kaplańskiego ks. Iflin- 
ki w Rnżomberku przyszlo również do objawów 
nienawiści ku wszystkiemu, co czeskie, Stron- 
nictwo ludowe, którego głową jest ks. Hlinka. 
uchwaliło nieprzerwaną walkę z rządem cze- 
skim. a jeśliby mialo przyjść do ukladów ujęto 
swoje żądania minimalne w cztery punkta: 
Rząd czeski zamianuje rodowitego Słowaka na- 
miestnikiem czy banem Slowaczyzny. a on bę- 
dzie odpowiedzialny tylko przed sejmcm sło- 
wackim, który będzie zwołany; minister dla 
spraw słowackich musi mieć faktyczną władzą 
ndministracyina i wykonawczą. Jest (o formal- 
ne ultimatum, które formalnie utrudnia uklady, 
nie waątpimy jednak, że do nich przyjdzie, bo 
czescy politycy dobrze wiedzą, do czegoby do- 
prowadzić musiał stan rzeczy dzisiejszy i nie- 
wątpliwie znajdą drogę porozumienia. 


„wtórował mu z całych sił pan Agapit i teraz stała 
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ram w Polsce 10 tykięcy egzemplaray, ebecnie 
się druga rzecz, jeszcze bardziej niespodziewana, | zaś drukują drugie wydania w wysokości 20 ty- 
ale nie straszna. Oto na placu boju zjawił się... sięcy egacmprarzy. Licame przeoczenia, z których 
policjant. Zbadawszy sprawę, przedrtawiciel bez-| zda sie wynikać, ża amtorzy kalendarza nie wie- 
pieczeństwa publicaiego pomógł radcusiowi do-, dzą jewacze © przynależności Poanańskiego do Poi- 
stać się przez okno do pana Agapita, zanotował ski, kawałaby tege kalendarza wnikać, a korzystać 
nunmeęer domu, pożegnał obu nieszczęśliwców i od-|z wydawnictw krajowych, których mamy dosyć. 
szedi. 

Policjant zanotował numer domu — ale dzwo- | Piotr Drozd, lat 35 Kczący. ślusara kolejowy z Ten- 
nek nie funkcjonuje, mimo, że upłynęło od tego czymka, wypadł podezas jazdy z pociągu osoba- 
czasu ki'ka tygodni. h. je. |wego wskutek nagłego otwarcia się drzwi i dostał 

E ROPY TI - się pol koła pociągu. Nieszczęśliwy doznal zmia- 
„żdżcnia lewej nogi powyżej kolana. Pogotowie rą- 
tunkowe, po udzieleniu Drozdowi pomocy, odwko- 
ało go do szpitala. 

ZAMIAST KWIATOW NA TRUMNĘ Ś. P. DY- 
|REKTORA TADEUSZA KŁOÓSIŃSKIEGO złożyli 
drowie Franeiszkowie Niżyńscy w administracji 
„Nowej Reformy“ 15 złotych na obiady dla Sio- 
stry Salornci. 


Ź kraju i ze świata 
WYJAZD POSŁA LASOCKIEGO Z WIEDNIA. 


Kraków, 8 listopada. 


„NOWEJ REFORMY" | 
s«łada sis z sześciu stronie druku. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedziełę, 9 b. m,, 
podczas mszy św., 0 godzinie 12 w południe w ko- | 


DZISIEJSZY NUMER 


ścielo 00. Franciszkanów, kwartet smyczkowy 
otegra utwory religijne. Komitet Towarzystwa; 
Żałobnego Krzyża zbierać będzie datki na pomnik 


dla młodzieży krakowskiej, poległej w obronie e polski w „Wiedniu, p Lasocki, ij SiĘ do 
granie Polski. arszawy, gdzie ma sią rozstrzygnąć sprawa 


ewentualnego objęcia pmaz niepo stanowiska po- 
sla polskiogo w Pradze. W związku z tem podaje 
(aN. Fr. Presse", żo kandydatem na placówkę wie- 
| deńską jest obeeny posel polski w Hadze, profesor 
Kowalski. Dziennik wyraża ubelewanie z powodn 
możliwości odwołania z Wiednia posła Lasockiego, 


W kościele św. Piotra w niedzicię podczas mszy 
św o godzinie 12 w połudmie ks. prof, Michał Woj- 
tusiak odspiewa piośni religijne. Skrzypee A. Sta- 
nck. Organy J. Pasierb. 

Z POLSKIEJ ARADEMJI UMIEJETNOSCI, Po- 
siedzenie wydziaiu filologicznezo odbędzie się w >~ 0 Me” 
„bmi dnia 10 b. m., o BiG 6 po potu. | Który SIRO, PL 5 Pono sposobom obco- 
dniu Porządek dzienny: dr E. Erdmann: „Zasądy | Wania zjednał sobie w Wiedniu powszechny sza- 
: swoi 3 cunek i popularność. 
i projekt idcografji". | ; x 

Tegosamego “inia o godzinie 5 po poludniu na! KONGRES POLSKIEGO STRONNICTWA LU- 
posiedzeniu „ wydziału IH prof. L. Birkenmajer DOWEGO odbętzie sią 7 i 8 b. m. w Warszawie. 
przedstawi piucę własną pod tytułem: „Mikolaj ZWIĄZEK KAS CHORYCH NABYŁ SANATO- 

Nodka z Kwidzynia, zwamy Abstemius, lekarz RJUM Dra DŁUSKIEGO W ZAKOPANEM. Zwią- 
i astronom połeki XV stulecia“, |zck Kas chorych w Polsce staje się od 1 grudnia 

W SPRAWIE ROZWIĄZANIA RADY MIEJ- wlaścicielem najlepiej urząd/onego w Polsce sana- 
SKIEJ. Województwo krakowskie wysłało w ubie-'torjum dla piersiowo chorych dra Diuskicgo w 
giym tygoduiu do ministerstwa spraw wewaęqtrz- Dolinie Kościeliskiej pod Zakopanem. Kapitał, za 
nych protest Rady miasta Krakowa łącznie z od- który będzie zakupiene sanatorjam, zostal roz- 
powiedzią na wszystkie punkty zapytania mini- dzielony na 100 włzilałów, każdy po 6.000 zło- 
stostwa co do powodów rozwiązania Rady. Wy- tych. 
dział samorząiłowy województwa krakowskiego] KRWAWY DRAMAT RODZINNY. W Warsza- 
wygotował w tej sprawie obszerny referat celem | wię w domu l. 16 przy ulicy Podwale, gdzie mie- 
usprawiedliwienia kroku województwa w sprawie|ści się garaż p. Mierzejewskiego, rozegrał się 
rozwiązania Rady miejskiej. wczoraj krwawy dramat, którego oħarą padł sam 

NOMINACJE W AKCYZIE MIEJSKIEJ. W osta-| w]aściciel garażu, a zarazem szofor ks. Lubomir- 


| uż Jasna 8 mz Gdazigig w Poznaniu, Grasswie 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. KOLEJOWY. |! 


tuich dniach dokonano szeregu nominacyj Wg- 
dmików akcyzy. Również nasiąpiły nominacje w 
elektrowni miejskiej. 

NAPRAWA ULIC. W tych dniach uskutecznio- 
no naprawę wiey Krupmiezej, a obecnie kończy 


skiego, Stanisław Mierzejowski. Oto o godzinie 
% wieczorem, gdy Mierzejewski siodział w sa- 
mochodzie, na podwórze wiargnęło trzech męż- 
czyzb, którzy, steroryzowawszy obetnego tam 
pomocnika, wymierzyli rewolwery w stronę samo 


SZTOWA KASA CSZEZEDKEŚ 


Fr 
BP 


GA W WARSZAWIE 
Ë 


kaiswicari 


1615 


z dniem 3 Nstopsda B. r. 
BRZYŚŃUJĄ 66 inkes (BASIE, jisty przewozowe Í 


B3 inkasa z prefestemm PTZ imowane sa WYĘJĄCZ 
wystawione ma miejscowości posiansiace siaigega 


Akcje stkotażowa 1 dywersyjna na 


rzejście graaicy polskiej przez nzbrejszyc 
żełnierzy sowietkica — Taina poczta misdzy Wilnem a Zdińsziora — Komunistyczna 
„milicia polska”, organizowana przez spwiesaą Bialeruś 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8 listopada. Z Wilna donoszą, iż 
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granicę polska w celach szpiegowskich i ukryli 
w nocy z 5 na 6 bm. nieznani sprawcy poprze- się w lasach. Zurządzona obława daia natych- 
cinali druty sygnałów koiejowych przy stacji miast wynik: Ujęto dwóch żałnierzy sowieckich 
Podbrodzie, celem doprowadzenia do wykołe- z bronią w reku i oddano ich do dyspozycji 
jenia pociągu. Podstcp jednak na czas spo  staresty wileńskiego. 
strzeżono. | Warszawa, 8 listopada. Z Wilna donoszą: 
Warszawa, 8 listopada. Z Wilna donoszą: W Orszy i Smoleńsku utworzono pałstą inilicję 
Wiadze wileńskie wpadły na trop tajnej poczty | komunistyczaą. Bolszewicy formują bataljony 
między Wilnem a Mińskiem, która przewozila | komunistyczne, które mają wystąpić w pier- 
rozmaite materjaly szpiegowskie. KEnergiczne wszych miesiącach 1925 r. agresywnie wobec 
śledztwo w toku. „Polski. Mają być one użyte przez komitet bia- 
Warszawa, 8 listopada. Z Wilna donoszą: łoruski przez partje komunistyczną białoruską 
Dnia 3 listopada na odcinku 51 kompanji gra ' do niepokojenia ziem wschodnich kzeczypospo- 
nicznej okolo słupa granicznego 493 dwaj żot- litej. 
mierze sowieccy w pelnym rynsztunku przeszli 
TETANO ET" PKD BRERA OKO Se 
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Falszywe pieniądze angielskie w Gdańsku 


Gdańsk, 8 listopada (AW). Pojawiły się tutaj prawdziwe, a znaki wodne imitowane są przez 
w obiegu fałszywe angielskie banknoty jedno- | nadruk przejrzysty koloru jasno-bronzowego. — 
ivatowe, Są une stempiowane serją CI 75 i UI94 | W słowie „Kingdon“ litera „g“ jest nieco mniej- 
od 309.000 do 860.000. Falszywe banknoty są sza od innych. Rysunek na stronie odwrotnej 
wykonane z papieru bareziej miąkiego niż jest krótszy. 


ZEBRANIE MIŁOŚMIKGW JĘZYKA POLSKIE | na boisku Wisły o godzinie 2.30 po południu, oraz 
GO z odczytem prof, Wędkiowieza „O tak zwanym zawody Jutrzenki z Olszą na boisku Jutrzenki 
kryzysie języka francuskiego" odbędzie się w nie-jio tymsamym czasie. Przed południem rozegrają 


z 4 H . » St 
Pm się naprawa ulicy Rajskiej. ichodu. Padło pięć strzałów; ngodzony w głową 


TRZYNAŚCIE I POL WAGONA MĄKI DLA | Mierzejewski, padł trupem na miejsen. 
KRAKOWA. Magistrat krakowski zakupił dla| Po dokonaniu zbrodniezego napadu, 
piekarni miejskiej z zapasów mąki, jakie jeszcze | zbiegli. 
posiada zostający w likwilacji Glówny urząd ży-| Według zebranych iufurmacyj, zabójstwo było 
wnościowy w Warszawie, 13,1 pół wagona mąki akiem zemsty ze strony szwagra, gdyż Mierzejcw- 
żytniej. W ten sposób piekarnia miejska bęńzić | ski, będąc pijanym, stale znęcał się nad swoją Żo- 
zaopatrzona na przeszlo dwa tygodnie w mąkę, | ną, a onegiłaj, pe powrocie z mienin, od tegu 
a cena chluba miejskiego nie ulegnie przez tel |włuśnie szwagra, zbit ją do tego stopnia, że nur 
okres_ zmianie. siala uciec z domu. 

DOM DLA MEDYKOW. Prowadzona od dwóch) O pwodzinio 11 
lat akcja eclem wzniesienia w Krakowie doma dla | zabójstwa. 
młodzieży medycznej zaczyna wchodzić, dzięki po- MANIPESTACJE ŻYDOWSKIE W WARSZA- 
parciu miarodajnych czynników, na realne tory. WIR, 7 Warszawy tefonują nam: „Gazeia Poran- 
Ministerstwo robót publicznych oddało pod budo- donosi, iż. jniro, ło jest, w. uiedziełę, jako w 


w snii 43 nuiworsyteu (Collegium Novum). 

WIECZOR AUTORSKI. W sobotę, 8 b. m, od- 
będzie się wieczór poczyj „heljomisty'* Mieczysła- 
wa Agatstelna, sala 66 Collegium Novum uuiwer- 
sytetu „Jagiellońskiego. Początek o godzinie T wie 
CZOTEM,. 

KGLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynck główny A—B, 1. 89%: sobota. $ b. m: dr 
Adol Klęsk: „Nadaaturalna stany duszy”; nie- 
dzicia, 9 b. m: redaktor Konstanty Srokowski: 
aPostojewski woboe współczesności” (przeł pre- 
mjor „dzotyćj; wtorek, It b. n.: proł. uniw. dr 
Witold Wilkosz: „O logice nowoczesnej”; środa, 
12 b. m.: redaktor dr Ludwik Bubel: „Polska w 
opinii Zaelode a Zachód w opinji Poleski“ (wraże= 


p i a" - } z, Brlan bandyci 
budowa fierki stmocheców w Poise 

Z Paryża donosi PAT 7 bm. 

Tnżyniev Korsak. inicjator projektu utworze- 
nia wielkiego towarzystwa dla budowy fabryki 
zemochdów wodiug systemu jego wlasnego wy- 
saluzku, podpisał w Londynie z przedstawicia- 
lem amerykańskiego Banku Federalnego oraz 
grupą kapitalistów angielskich kontrakt o u- 
tworzenie wzmiankowanego Towarzystwa. — 
Wspomniana fabryka samochodoów bedzie zhu- 
Rowana w Polsce, pul warunkiem, że kapitał 


policja aresztowała sprawców 


WA 


dziele, dnia 9 b. m. o godzinie 11 przed polniinem | że sobą zawoly ua boisku Cracovii drużyny B-kla- 


sowe Uracovii i Wisły o mistrzostwo klasy B. Wi- 
sia spoczywa ua laurach. Prawdopodobnymi zwy- 
cięzeami jutrzejszych zawodów będą Cracovia 
i Jutrzenka, choć ta ostatnią napotka zapewne na 
silny opór Qiszy „która zapragnie z honorem opu- 
ścić klasę A. 
CRACOVIA JEDZIE DO WŁOCH. 

Jak się dowiadujemy, Cracovia wyjeżdża w gru 
dniu do Włoch dla rozegrania z szeregiem czolo 
wych drużyn włoskich zawodów footbałlowych. 


Gi, 


ryj CAREEN 


POROA BEC TEA WNE 


Wadasiańe, 
(Atykułę w tym: dziale mie nachodzą od Redakji), 


ERY 


- BAZAR KONKUREŃCYJN 


wę w wieczystą dzierżawę pareeią przy ul Grze. | jgitmą 
AC) 


ki H 4 ni R 3 g ; = i : rowznicq ogloszenia ahoia ioia E mA. maa 12 20) ` 
polski będzie stanowi! piątą część kapitału za- | goweckiej o powierzchni 60X70 merów. Komiteti gansa pałestęny pc del Zydowskie zamierza- |tw A powozy), Czwartek, 13 i robota, LE b, m.: re 
dadowego. W przeciwnym razie fabryka ta bę- | jest w posiadaniu zapisu śp. dra Świerzchy z r0- ją wządzić pochody wmauifestacyjne po ulicach prof. Akademi gornieaej dr Walery Góttel: „O po- 
i‘ got : k 


dzie zbudowana w Anglji. Prasa francuska i 
angie: ką komentuje w słowach niezniernie go- 
tących akcję inwestycji wielkiego kapitalu za- 
rranicznego w Polsce dla rozwoju jej wielkie- 
go przemyslu. 


FOTOWDAFCZ RLYORAWICZKE 


są Jak to pan Pocieszkiewicz 
Wszedł przez cekno co kamienicy 


Å t 
+za dawnych dobrych czasów podochoceni aka-; 
temicey notną porą wchużziii często okuami do 
emoich pomies.kań. Dzisiaj zwyczaj ten zaginął, | 
jako zbyt naiwna zabawka dla tych, którzy nie-; 
raz wchodzi z granatim ręcznemi do rowów nic) 
przyjacidskich, Natomiast to, co niegdyś było we-| 
solym przywilejem obywatcja akademickiego, sta-| 
ło się obecnie plagą dla bardzo wiclu zwyczajnych, 
obywateli Rzeczypospolhiej polskiej, którzy na 
stare lata muszą odbywać peregrynacje przes Ok-; 
na 

‘Co, jak, gdzie i kiedy — okażemy na przykla- 
Uzie. Pan Pocieszkiewiez, były austejacki radca ce-| 
farski, człowiek bardzo zamożny, ale noszący szel-| 
ki i nie znający paska, wracał ckoło północy; 
z imienin swojego przyjaciela. Stanąwszy przed 
bramą domu, nacisnął guzik dzwonka elektryczne- 
go i czekał na otwarcie bramy. Po upływie dłu-j 
piej chwili nacienął guzik powtórnie, a następnie | 
w rozmaitych przerwach powtarzał tę czysiność — 
ale bez skntlm. 

Dzwonek nie fuukcjonował. Takich dzwonków, 
któro nia dzwonią. jest w Krakowie bardzo wiele, 


A, t 


za to jednakże miasto nasze ma dużo krów, któ-; 


K 


ro straszliwie duży i głośno ryczą. Są to oczywi- 
ście biędne funkcje, gdyż dzwonek powinien dzwo 
nić, a krowa dawać mleko., Tak rozamował radca 
Pocieczkiewiez i wpadł w taką furję, że, znałazi-| 
czy kamień brnkowy, zaczął nim walić z calych, 
el w brame. Stróż w edleglej chcynie spał w naj-, 
Jerez, natomiast nA parterze otworzyło się okno, 
qzez które wychyliła się łysa głowa [ana Aga- 
pita i 

Rozpowmawsry w okamgnienin swoim genjuszem 
sytuacje. pan Agapit przemówił w te słowa: ł 

— Rochany raleusiu, ja nie kelig się ubierać, 
i nie pójdę do stróża, który z pewnością zarzuci 
mi, że się mięszam do jego spraw wewnętrznych, 
a unwot gotów mi zagrywić interwencją pana pre- 


f 


sosa Golab Niech radcuś wali do manie przez Qk-3 


mo, u potem na piąterko do swojej gospodyni. Ja 


radcusiowi podam krzesło, na które radcuś suekin- 
Gustaw 


zie, poczem ostanie się na okno. 

Radcuś wygramolił się na krzesła — ale teraz 
Stala sią rzocz 
der, a mote bandyta, 
Taxiawaj krzegły i 
ziemię, Radeuś narobił 


nleoorokiwana i straszna. Jakiś an- | wię. 

zbliżywszy się chyłxiem, | 
radea z krzykiem runął na; w Cze! andar e 
slrasiniego harmideru,! dla Polski. W bieżącym roku roæprzeilali już po- |na temat: „Honor“. 


Lazar Freiwala 


- Kraków, Fierjańska 44, E p. 


ku 1921 w wysokości około 25.000 zł, która to 
suma, dzięki bardzo usilnym staraniem ze strony 
senatu Uniw. Jag, w szezególneści prof. Żolia, Ma; 
być wreszcie z Kumunń niedlugo do dyspozy: jl) 
Próca tego Komitet posiada! 


matecjały w naturze jak: 65.000 kg wajma gazo: i 


, sk: , U i Ten 
tówki, a ostatnio dzięki ujnuejniodci inz. zal 
rzewskiego nabył po bardzo niskiej cenie 29 m, 
sześć, drzewa deskowago. Budynek ma mieścić 


nio ofiarowawywanych 


K. O, Nr. 401,343, albo do adminśstracji „N. Re- 
formy", i 
RÓZBUDOWA ZDROJOWISK. W sprawie ak- 
cji rozbudowy zdrojowisk w Małopolsce odbędzie 
się w niedzielę, 9 b. m.. o godzinie 3 po poludniu 
wali Towarzystwa rolniczego przy placu SZ0ZE- 
maiskim 1. 9 konstytuujące walne zgromadzenie. 
Komitet organizacyjny Towarzystwa budowy Sa 


lnatorjów i pensjonatów przygotował do zatwior- 


dzenia plany pierwszych robót w Krynicy. m 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Dra DOBOSZYN- 
SKIEGO. Na wychodzącego z6 zwego mieszkania 
przy ulicy Kredytowej w Warmszawje dra Adama 
Doboszyńskiogo najechała przed kilkoma dniami 
wieczorem dorożka tak nieszczęśliwie, że dr Dobo- 
szyński, dostawszy się pod kopyta końskie i kola 
pojazdu, doznał złamania kości lewego ramienia. 
Rannego przewłoziono ilo lecznicy. 

ZAMACH SAMOBOJCZY. Jerzy W., lat 22, urzę- 
ünik pocztowy, zamieszkały przy ulicy Grzegó- 
rzeckiej 1. 76, usiłował w Parku na Krzemionsach 
wlebrać sobie życie, strzelając do siebie Lrzykrot- 
nie z rewolweru, zażywszy przedtem strychnimy. 
Od strzałów rewolwerowych nie odniósł desperat 
żadnych uszkodzeń. Celem wypompowania %ołąpl- 
ka, przewieziono go do szpitala Św. Lazarza. 

ARYSTOKRACJA ZŁODZIEJSKA PGD KIU- 
CZEM, Przed kilkoma dniami włamano się do kra- 
jowej fabryki kunfskcji męskiej przy ulicy Św. 
Gertrudy. Skradziono wówczas z kasy ogniotrwa- 
łej kilka czeków amerykańskich. Obecnie w związ- 
ku z tą kradzieżą aresztowani zostali: Piotr Sko- 
Bolesluw Debski, Józet Krzemień, Oraz 
Wejsterek. Wszyscy aresztowani należą 


do tak zwaneł aryetokracji złodatejskicj w Krako- 


onan: Po dckcnanin tego czynu, 


Warszuwy. „Gazeta Poranna“ występuje oczywi- 


lście przeciw wządamiu togo rodzaju pochodów. 


WYKRYCIE TRANSPORTU TYTONIU GDAŃ- 
SKIEGO NA DWORCU W WARSZAWIE. £ Wal 
szawy teleformij nam. We czwartek nblegiy 0 g0- 
dzinia 11 wieczór na dworzec główny w Wasi. 
ryb puanakiah, 


iwansportu í ! pe 
Wołyński. W ostatniej chwili dopiero przeu ouda- 


duą pakę i przeprowadzono rewizję, Paki zawie- 
ruly po jednej warstwie ryb, pod spodem 74% patz- 
ki z tytoniem. Skoafiskowany tyton ważył 150 ki 
logramów. Welłyńekiego aresztowane. 

WŁAMANIE DO SĄDU WOJSKOWEGO WE 
LWOWIE. Onegdaj w nocy nieznany włamywacz 
skradł z kary ogniotrwałej w biurze sądu wojsko- 
wego we Lwowie kiłkasot złotych i mnóstwo de- 
pozytów. 

ZAMORDOWANIE NACZELNIKA GMINY. — 


Dwaj górale z Lenny Małej (pow. Stary Sambor),! 


liko glezko i Mikolaj Derko, zamordowali z zem- 
sty naczelnika gminy, sog 
go zarezom leśniniow w lasach uu pa 
° UTWORZENIE WIELKIEGO  STANISŁAWO- 
WA, Jak donoszą ze Stanisławowa, na Radzie mi- 
nistrów zapadla uchwała, postanawiająch przylą- 
czenie de Stanisławowa w dniu 1 stycznia 1925 r. 
szeregu gmin podmiejskich i ntworzenie w ten 
sposób tak zwanego Wielkiego Btamisiawowa. m 

TRAGEDJA NARZECZONYCH. Z Wilejkt ú- 
noszą o tragicznem zajściu, jakie rozegrało sę 
miądzy parą narzeczonych, zakończone 34M0P0)- 
stwam i zalójstwoem 


Dorercu więziewny w Wilejce, Ozesław Stelma: 


be w Spasie. 


ukanowiczównę, ży 


. 11 $ 
ewoig narzeczoną, Tatjane j 
23 kk a Stełlmaszewski 


targnął się na własne Życie. É s 

WALKA Z PURNOGRAFJĄ NIEMIECKĄ. Po- 
licia katowicka rozpoczęła energiemą akcję prze- 
ciw napywowi wydawnictw pornograf lozwych 
z Niemiec. 72 osobom ©debrana prawo Ulcznej 
sprzedaży gazet, oraz odebrano febit kliku oasa- 
pismem niemieckim o charukitre je uograticz- 
OFIARY MROZU W PARYŻU. Dnia 5 b. m. 
wieczorem nastąpił w Paryżu tak gwałtowny spa- 
dok temperatury, że cztery osoby znaleziono za: 
marzłe na uiicach. 


OTO 


Komunikaty i zawietomienia 


WYKŁAD O HONQRZE. Staraniem Koła VI 
T. S. L. im. J. Słowackiego wygłosi w niedzielę, 
KALENDARZE STEINBRENERA. Niemiecka|9 b. m., o godzinie 6 wiaczorom, w sali Kopernika i iniu jutrze 
ta firma w Czechach drukuje także kalendarze.. |U. J. p. Franciszek Ksawery Pusłowski wyklad! w dalszym ciągu rozgrywek o mistrzowstwo 0d: | nią 


Narożnik przy bramie Fiorjańskiej 
Telefon Nr 533. 


Lysajkę, bedaące-, 


szewski, w preystopio rozatroju nerwowego zabit 


wstaniu gór“ (z pokazami), Początck o godzinie Zawizdamien e. 
T wieczorem, 


W wykonaniu polecenia magistrata stof, król. 
miasta Krakowa, a to w myśl pisma L. 4532/24 


| 


| 


By: HRAD H z dnie ZETWO 24 r, niniejszem zawia- 
Bi aszknio KPINASH RH wiaty z dnia 10 czerwca 1924 T, iszen 
a DY DIE MENSH BA „ZABI nia P. T. Członków Stowarzyszenia przem, 
sin KE? i AREA p JUAR N FDE EAE K i š 
f psiki nieje] „BORUC |kawiarzy o doroczocm 
ula b. r. cdbyio sią 


Z ny r: 
who Wannen Zgromadzeniu 
madzenie Naliowej Spółki „Pokucie“ S. A. w Kra- | które odbedzie się dnia 10 listopada b. r. o godz, 
kowie, na kiórem jednogiośnie zatwierdzono przed j 4 tej po południu w lokalu Koła mieszczańskiego, 
llożony przez dyrekcję „Bilans otwarcia w zło-lul. Jagielłońska I. 9, II piętro, z następującym: 
leyeh“, Wedle zatwierdzonego bilansu, kapitał ak- porządkiem dziennym: 

cvjny Spółki wynosić będzie 450.000 złotych, po- 1) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
dzielony nu 25.000 sztuk akcyj po 80 złotych. — Sekretarjatu; 

W ieu sposób na każde 20 starych akcyj I, 11 i I 2) Sprawozdanie kasowe; 
'eruisji, otrzyma akejonarjusz Spółki jedną 30-zło-|g) Wybory nowego Zarządu na rok 1924/25; 
iową akcję, to zmaczy, źe Spólka oblicza dotych- 4) Wnioski i interpelacje. 1518 
gane cydane akcio „Pub imzo wo wiadóca Kraków, dnia 28 października 1924 r. 


'po 1.50 zł. ) Í eai 
| Dla ogółu ciężko pokrzywdzonych akejonarju- Ms Błażej Pytel aea 
szów te pierwsze próby przewartościowania kapi-| timez. komisarz dla Spraw przem, kawiarzy w Krakowie 


'talów silólek akcyjnych są zapowiedzią poprawy|- » 


Sytuacji na rynku akcyjnym, która przyniesie na- e >. ś 
-leżyte oprocentowanie lokowanego w akcjach ka- poz nń L pracom fy ri 
'pitalu przy ustaleniu jego pełnej wartości. Jaką f% pór ©» 
"korzyść zyskują akcjonarjusze wskutek postawie-p=x* 


nia bilausu zlotowego, wskazuje następujące cio- 2 
kawe zestawienie, na które dyrektor Spółki zwró- 

"cit akcjomarjuszom uwagę na Walnem Zgromadze- | „u 
niu: „Pokucie“, tytułem dywidendy za rok 1923, p == 
zajlaciło 7.500%, co wynosi na jedną akcjęj, = 
i1 groz, a nu wszystkie akcje razem 500 ziotych.|--7 
'Po przeprowadzonem przerachowaniu, licząc tył: 
ko ustawowe 5% dywiłendy, które bezwzględnie 
misi być wypiacone, dywktenda wyniesie w su- 
mie 40.000 złotych. Różnica sumy dywidenuy za 
|rok 1928 i za rok 1924 jest więc kolosalna. Diate- 
go też przewartościowanie wszystkich spółek ak- 
'eyjnych przeprowadzone być powinno pwzed kuń- 
cem roku, a wszelkie zwlekauia w dokonaniu te- 4 SRANAWIEICE TZĄTAWY 
go przewartościowania świadczą, że zarząły m — 0-45) ; z woo 

‘Fek akcyjnych praguą jeszeze w tym roku dać swo; Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po raz <a 
im akcjomarjuszom dywidendę w groszach. W al „did kędzia pa z ość gó dak a aż 
' teresie przeto swoim wlasnym powinni akcjonazjm | OSY «. ać ne gi Eg 2 satyrę z e 

| ng isk na spółki, aby przed końcem tyjno-melodaema Pm a 934. Jutro po TAG BE ay, 
pęd obo iły wę ANA Od premiery w roku 1501 Mickiewiczawekie „Dzia- 
roku przeprowiulzily przewartościowanie kapita- dy które grane będą w niedzielę po. raz ostatni 
łu, przedkladając tak zwany „Bilans otwarcia Wina wieczornem przedstawieniu, schodząc w przy- 
złotych“. szłym tygodnin na cały wielki eykl przedstawień 
szkolnych. W niedzielę po południu „Zaczarowa- 
ne koło", zbliżające się w pelni powodzenia Tó: 
r ; i wnież do liczby stu przedstawień. Artyści pracu- 
Że Sporta | ja obecnie nad r ygnain A Toine 
ZAWODY NIEDZIELNE. W dniu jutrzejszym; ty“ Dostojewskiego, oraz ostatniej komedji Ada- 
Grzymały-Sicdleckiego „Spadkobierca“. — 
a Wawelem, W dziale widowisk popularnych wzuowi teatr w 


i płzc 


|będą się zawody pomiędzy Cracovią 


welny, sukna, płótna, dymki, szyrtyngi, marki- 


o zety, harchany i flanele; kapy, Kośdry, KCCG, 

e płedy chustki i firanki; welury, piusze, weiwety 

mw c A i jedwabie w wielkim wyborze. | 

Telcien Nr 533. —, 1612 Ceny konkurencyjne” 
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Tee, 


„Krol-Duch" Słowackiego 
w szacie jubileuszowej 


Siedmdziesiąta piąta rocznica śmierci Julju- 
sza Słowackiego doczekała się wyjątkowego, 
a trwałego uczczenia. Dr Jan Gw. Pawlikow- 
ski złożył Poecie w dani trud wieloletni, opra- 
cowanie dokładne tekstu „Króla Ducha“ i ko- 
meniarz olbrzymiego poematu. Wspóiinicjato- 
rem wydawnictwa i nakładeą niezwykiym był 
zaś zmarły w maju b. r., księgarz Alired Al- 
tenberg, który — rzecz niezwykła w naszych 
stosunkach — uważał naklad swój wielki jako 
„dług powinnego obowiązku wobec cieniów 
wielkiego Poety“. Kolej teraz na społeczeń- 
stwo polskie, aby ze swej strony poczuło się 
także do „powinnego dingu* i we wlasnym 
duchowym interesie,rozniosio po calej Polsce 
królewską puściznę w godowej szacie. 

Wydanie zupelne ułożył i objaśnieniami opa- 
trzył Jan Gw. Pawlikowski, natomiast syn je- 
go, Michał Pawlikowski, ustalił brzmienie tek- 
stów z rękopisów. Całość „Króla Ducha“ w tem 
wydaniu będzie zawarta w dwóch tomach, du- 
żego formatu (255 cm X 18 cm); tom pierw- 
szy obejmie teksty, w tomie zaś drugim będzie 
komentarz. Papier jest doskonały, bezdrzewny; 


druk zaś piękny, odpowiednio do potrzeb 
naukowych urozmaicony i staranny, przynosi 
zaszczyt Drukarni Narodowej w Krako- 


wie. — Księgarnia Wydawnicza (II. Altenberg, 
Lwów, Pańska, 16) chcąc uatwić nabycie 
wspanialego dzieja nawet niezamożnym, podała 
warunki i korzyści subskrypcji na okladkach 
obu pierwszych zeszytów. 

Przedmowa wydawcy poucza, że komentarz 
ma charakter egzegetyczny; natomiast nie za- 
mierzał komentator dawać objaśnień genctycz- 
nych i estetycznych. Krytyczną analizę pozo- 
stawia dr J. Gw. Pawlikowski osobnej książce, 
drugiej części swych studjów rad mistyką Sło- 
wackiego i Królem Duchem. Komentator raczej 
spodziewa się zarzutu, że objaśnia za wiele. Ko- 
mentarz, licząc się z psychologją dzisiejszego 
czytelnika, stara się jego wolę skionić do reflek- 
sji. J.Gw. Pawlikowski dał zreszta przed komen- 
tarzem swym osobny ustęp „O czytaniu „Króla. 
Ducha“ į użyciu „komentarza“, poczem dla 
tych którzy bez wlasnego przygotowania przy- 
stępują po raz pierwszy do czytania „Króla 
Ducha“, daje komentator „hzut oka na misty- 
ke Słowackiego i matywy przewodnie „Króla 
Ducha“. (Zeszyt B. str. 97—111). Jest to bar- 
dzo zwięzłe, ale niezbędne wprowadzenie w sze- 
reg trudności, z któremi każdy czytelnik K. D. 
spotkać się niusi. Wprawdzie J. Gw. Pawlikow- 
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Ilustracja nasza jest pomuiejszoną reprodukcję 
drzeworytu, przechowywanego w zbiorach drnkar- 
Ini Uniwersyteckiej, który siużył za nagłówek do 
świadectw „wyzwolinowyeh* (Lehrbricfów) na 
czeladmików w XVII wieku. 

W pięknej ornamentacji rokołrowej widnieje na 
środku u góry herb króla Stanislawa Augusta Po- 
niatowskiego, u dołu herb m. Krakowa. Środek 
wypełnia widok Krakowa, wzorowany na szty- 
chach XOY wieku, lecz w istocie rzeczy jest ziy 
prostolinijnie wyciągnięty, obejinując przeważnie 
budowle od Wawelu do kościoła N. P. Marii. Foni- 
żej biegnie mur miejski z bramami, 

Kraków w owym ozasie był wyniszezony klę- 
skami eiementamnemi, kontrybuejami wojenueni, 
najazdami zaborczemi i stagnacją haelową. Dia- 
togo, gdy już w XIV wieku w ciągu ostalnich 
9-ciu lat tego stulecia 1097 osób uzyskaio prawo 
miejskie, to z końcem XVII w. (1791), ludność 
eaiego Krakowa wynosila 19.213 mieszkańców, 
samego zaś miasta 13.437 i spadala coraz bar- 
dziej, bo w spisie burmistrza Bajora z roku 1705 
figuruje tylko 10.178 osób. 

Z polecenia Wialkiego Sejnu w latach 1790 
1791 przedsięwzięto pierwsze spisy lulności na 
całym obsziwze Polski, które, chociaż nie wszędzie 
były aaklalne, wzorowo zostaly: ułożone. 

Ze spisu, dokonanego 15-g0 paździeruiką iTi r. 
dowiadujemy się, że w Krakowie (z jego siedmiu 
jurysdykcjawi) było 97/5 budynków i 85 kościo- 
łów — w tem domów murowanych 552, drowniiu. 
nych 423. Jodnakże tak w mieście. jak i na przed- 
mieściach, bylo około 60 domów ztujaowanych. 
Anglik Coxe, pisząc o Krakowie w roku 1779, 
nolnje: „Tutaj w każdej ulicy na jednym końcu 


dopiero co szdunnem zdobyto”, Mury, baszty micj- 
skie i dzwonico były siedliskiem stad kawek, 
h ptactwo to majiowalo żar w dawnych fosach 
miejskich, służących za kloaki. 9 

Mioszkańców w roku 1701 było 13437, w tem 


6.014 mężczyzn i 6.224 płci „niewieściej” w 
talach 227 osób, żebraków i żebraczck 801, w 
żiemiu 5 mężezyzu i 2 „baby, 

Osobny spis z roku 1790 wykazuje, że m. Ka- 
zimierz, Stradom, Podzamcze i przedmieście za 
Bramą krakowską, liczyły 242 budynki o 1960 du- 
szach; Eleparz 181 domów i 1806 osób. 

Welug wyznań, oprócz katolików, było 1970 
żydów, którzy mieszkali skupieni ckolo starej sy- 
nagogi, ołtzioleni murem od chrześcijańskiej Czę- 
ol m. Kazimierza. Natomiast ani w Krakowie, ani 
na Kleparz, ami va przedmieściach, żydzi domów 
ji kamienie uic powiadali, „tylko teraz bezprawnie 
po najennych domach obsiadują i w pożywienie 
obywatsli rujnajs.. W mieście domów żydowskich 
niemasz, tylko jezychodzących lichwiurzy, weks- 
ry (ponieważ kursowały wszelkie pieniądze, 
tak krajowe, jak I cesarskie, a najwięcej było pru- 
(skich), tandewiarze, arendujący sklepy in numero 
55 — faktorów co niemiara. 

Kwangolików i kalwinów było ogółem 39, 
1a „Drecz wzwyż Wyjisanych Gsćd inej obcej re- 
lieji, nie znajluja się osoby w tem mieście”. ~ 

Według zawodów było: 2 doktorów, 14 eleze- 
rów, 13 „niewiast szinki babienia”, ani jalen ban- 
kier, 9 kupców kurwwnych, innych 122 
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2 wylącznie 
olwześcijam, „żyd ty'ka jeden zboże zakupuje i tem 
handluje”; 17 „saffe szynkujących, szynkarzy 
piwa i nnicdów 84 (którzy wywieszali na wyszyunk 
wina wionies, na wyszynk miuda krzężyk, « na 
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ników-majstrów. Ile było czeladzi, nie wiadomo, 
jedynie wyszczególniono 80 murarzy i 8f cieśli. 

„Stróżów nocnych miasto nie miało, zastępo- 
walo ich 381-ch żołnierzy, a na wieży trebacz ognia 
piinuje*. Straż ogniowa byla w mizemym stanie, 
posiadała 9 większych sikawek, 11 ręcznych, 
2 stągwie, drabinę, 8 haków i 47 węborów skó 
rzanych*, 

Budżet miasta był opiakany: dochody wynosily 
88.000 złotych polskich łącznie z 800 dukatami 
rocznej zapomogi z szkatuły królewskiej na po- 
trzehy zubożałego Krakowa, a dugu 1⁄4 miljona 
djotych. A nadto „Zamek zostawał w reparacji 
sumptem Najjaśniejszej Rzeczypospolitej”. 

Mimo tese ubóstwa, gdy 11 maja 1791 r. w Kra- 
kowie na Rynku przed „hauptwśchem* wojsko 
zaprzysiągło konstytucję wśród ogólnej uciechy 
mieszkańców, województwo krakowskie spełniła 
pańriotyczny obowiązek, dostarczając pieniędzy, 
furażu i rekrutów aż do chwili, kiedy król w ostat- 
nim liścię doniósł, iż mu „sposobu wojowania już 
nie pozostało”. Odtąl wypadki dziejowe potoczy- 
ły się szybko. — Z przystąpieniem do Targowicy 
(12 września 1792) wkroczyli Moskale. Nastąpił 
drugi i trzaci rozbiór — świadectwa „wyzwoino- 
wc“ nie nosily już horhu królewskiego. 
| Na zakończenie podajemy wykuz cen produk- 
tów z roku 1791: funt mięsa kosztował 8 groszy, 
funt chleba „paszietowego 43/4 grosza, żytniego 

grosze, razowego 114 grosza, gamies mąki 
16 wroszy, kup 12 groszy, korzec żyta złp. 7 i 15 
| , jęczmienia 7 złp., grochu 
14 zina „ada: tn., iagieł 18 zip., owsa zip. 
li 115 groszy. Gemnies piwa orlynarnego 8 groszy. 
dulelioawego 16 groszy, gńruiec wódki 2 zip. *) 
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sroszy, pszówicy T2 zip. 
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ski zapewnia, że „Król Duch“ jost daleko jstoi żołnierz rosyjski, na dragim szyliwach polski, {piwo — wieclię), 142 przeknpniów, 1122 rzemisśl- G. 
prostszy, niż się wydaje“ (96), ale sam wyznajej2 tylo jest domów wujnowanych lub rozzrudnię- | ————— = 
(XII), że „są w poemacie ustępy, których nie tych, że z ien ilości możnaby sądzić, iż miasto] 1) Rakowski „Dzieje Krakowa”. Kalendarz „Czecha”. f 

ale jaśnikE: j ieis 4 Ą za 
zdołalem objaśnić! ; a na innem miejscu (100): | OANTAAST EE ACT TR AZOT NORZE NE SEIRI OW DOIRA NEK PTFE SPA ATE VIR TTE KE GA TRS NANE TSERE O TFI INEOS WTO S PPE SEEE 
„musimy pogodzić się z faktem niekonsekwen- | == CETLE OEE AE LIFT ORA A LPA E SADADE MAAAR A IA NAT TA. 0 4 A L ETNE a SOC NA O DEAL A LEAT a A S + PE A YA 


cji i chwiejności, przyczem. jednak trzcha pa- 
mięłać, że w mistycznych systemach bardzo 
częstem jest takie konkretyzowanie pojęć ode- 
rwanych lub metafor, że nabierają zupełnie ry- 
sów istot rzeczywiście żyjących. Jest to wla- 
śnie ten rys mistyki, z którym najtrudniej po- 
godzić się umysłom mistycznie nie nastrojo- 
nym“, 

Wobec często spotykanego u nas, niekry- 
tycznego plątania mistyki Słowackiego z nau- 
ką Towiańskiego, dobrze się stało, że komenta- 


tor nawet w krótkim „Rzucie nka“ wyróżnił | 


meotempsychozę nauki genezyjskiej Słowackie- 
go od metempsychozy u Towiańskiego (str. 
105). Krótkość wywodów nie zawszo pozwala- 
ła na zupełną ich jasność. Nie wydaje mi się 
siusznem twierdzenie autora (106), jakoby 
„w tem pojmowaniu stosunku świata duchowe- 
go do nas, różnił się Słowacki od Towiańskie- 
go, który się skłania raczej ku [atalizmowi*, 
„Nie skłaniał się Towiański ku fatalizmowi, kie- 
dy jednostce duchowej przyznawał możność 


lją pomóc do zrozumienia kompozycji i toni 
poematu. Doskonale jest to ujęte w takich zda- 
niach: „Król Duch jest poemalem, opowiadaja- 
cym metempsychicznie dzieje żywotów jedne- 
go z wysokieh duchów królewskich, weielanych 
i pracę swą genezyjską spelniajycych w Polsce. 
Opowiadane w nùn dzieje są dziejami ducha 
samego poety. Stwierdzają to najoczywiściej 
liczne aluzje do współczesnego życia Słowac- 
kiego“. 

Nie mogę tu dla braku miejsca wehodzié 
w szczesójowy rozbiór Wstępu, który bardza 
dokładnie mówi o źródłach tekstów „Króla Du- 
|cha', o wydaniach, o rękopisach, o ukladzie 
tekstów, t. j. o układzie tekstu głównego i ukla- 
dzie odmian. Ale dla tych, którzy nigdy nie 
mieli w ręku autogratów >łowackiego i nie 
zdają sokie, nawet w przybiiżeniu, sprawy 
z trudności wzrokowych, jakio wydawca napo- 
tykał, wystarczy przytoczyć tu bodaj kilka 
zdań: 

„Niezliczone kreślenia utrudniają lekcja wy- 


| Przyjrzyjmy sie teraz Tekstowi I Komenta- 
rzowi choćhy tyiko pierwszego Rapsodi 
skoro na tem miejscu nie podobna nam weho- 
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dług: autora, zadaniem komenta! 
nie zapór między dziełem a czytelnikie 
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danem jest tylko objaśnieni» czysto rzeczówu. | 


Chodzi o niezakłócenie bezpośredniego stostmte 
ku czytolnika z dziełem. Z tego punktu patrząc 
na Komeltarz, można mu zarzicić, żę 
sam lepiej, żeby go nie bylo. N. p. zaraz 
wiersz ei: „leh bronie jasne” nia w Komenta- 


rzu: „Jest tu reminiscencja Kredy „arma vi- | 


Ti 


nh 


rumque cano“, Czy to potrzebna 
to naprawdę reminiscencja Enoidy? 


dzić w calość obu pierwszych zeszytów. We-i 


ciszernie objaśnia anioia prawego, ale o aniele 
havya za krótko mówi: „to demon jego (Papie- 


Ha) okrutnej natury”. Aniel-Tewy byt w pojęciu 
Poety itoi duchową bardziej złożoną. - Jeśli 


poeta w „Królu Duchu", jak się powszechnie 
| przyjmuje, opowiada dzieje własne, to anioł 
lewy nie jest tylko towarzyszem Popiela, ale 
| także odnajdziemy go przy boku Poety. Jakoż 
iw Raptulaurzu Słowackiego (K. 154 r.) mamy 


tarz, powinien był być powoiany: „Anioł ogni- 
lsty — mój anioł lewy, Poruszył dawną m i- 
tości strone...“ nie jest to zatem tylko „de- 


r 


ümu? i czy imon okrutnej natury*. Wiersz „Anioł ognisty, 


mój aniol lewy“ wprawdzie bardzo wyraźnie 


W. 18 „świeciło się“ jest mowa o „enklity- | wiąże się z Anheliicznem tlem, ale zaraz na kar- 
cet, a nawet o „enjambemeni” (z błędom dru cie następnej Raptularza znajduje się urywek 


karskim) — znowu niepoirzebnie, bo nawet 
w starym żarcie Znana jest enklitvka taka, 
jak: patrzaj-no się, widziszno go! —- w. 17 
„skalić* nie jest „rusycyzmem*, jak przekonać 


,z „kiólą Pucha“ — eo świądczy, że nie można 
i komcepeji o Aniele lewym przypisywać wyłącz 
| nie tylko Rapsodowi pierwszemu K. D., ale na- 
leży postać Anioła lewego objaśniać szerzej, 


osobistych rozrachunków z Bogiem i możność |rażnego nawet pisma. Właściwość Słowackiego 
wpływania na te „rachunki“ bądź osobistą zapisywania marginesów posuwa się nieraz tak 
„hórą”, bądź zdobywaniem „tonu“ i t. d. |daleko, że tekst marginesu wchodzi pomiędzy 
„Ale systematyczne przedstawienie pozosta- |wiersze tekstu środkowego... — Niektórych 
wił autor swej niewydanej jeszcze książce | miejsc, choć zupelnie czystych i niekreślonych, 
„O Królu Duchu“. Na razie muszą zalem czy- | odczytać nie można. Trudno je było ezytaś i sa- 
telnikowi wystarczyć krótkie uwagi, które ma- | memu Słowackiemu, jak świadczy Feliński, 


się latwo w Lindem i Karłowiczu, — w. 154, jnie tylko jako demona okrutnej natury Poepie- 
„śpiewały czarodziejskie runy“, nie objaśnia la. — Nieraz komentarzowi szkodzi aż do nie- 


Komentarz niezwyklego rolqugenia: śpiowała | zrazumiatości błąd druku. Tak n. p. do w. 202 
runy. — W, 162—4: dwa duchy: Anioły z pra- czytamy w Komentarzu: „wzrok... szyje się 
wej i lewej strony nie są lokladnie ohiaśnione. | po ziemią”, eo nie daje sensu. 

Wprawdzie sam Słowacki bardzo wyraźnie mó-| Jako dalszy dowód, że nie zawsze wystarczy 
wi: „na prawo stanieć jeden anio? złoty, na lewo I „czytać z uczuciem dziecka“, aby zrozumieć 
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ZDZISŁAW KLESZCZYNSKI. 
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BLUZKA MOJEJ KOLEŻANKI 


Nie ulega najmniejszej kwestji, że kobiety 
są o całe niebo apetyczniejsze odl mężczyzn. 
Tylko proszę mnie źle nie zrozumieć: tchię tę 
uwagę ze stanowiska obserwatora, nie... kon- 
surienta. Obdarzone stokroć większą zręczno- 
ścią, przewyższają nas damy w sprawach zabie- 
gów toaletowych: biją na polu dobregu sma- 


ku; zwyciężaja w dziedzinie estetyki stosowa- 
nej. Zanim się mężezyzna spostrzeże — już go 
„kobieta olsnila. — Czem? — Jek? —- Mniejsza. 


Suhtelności gubia się czasem w nie nie zna- 
czących drobiazgach: szczypła pudru, użytego 
w porę... Kilka kropel pertum... Prysznie z wo- 
dy kolońskiej.. Jakaś wstążka... Szal.. Ot, 
i wszystko 

Nie mówi się, oczywiście, o zasadniczych 
transtormacjach toaletowych, zmieniających 
kobietę nie do poznania: jak wiadomo, kochają 
się w tych translormacjach wszystkie kobiety, 
ze wszystkich sfer i ze wszystkich ras.. 5Shom- 
plikowanych cudów dokonywa się, upinając, 
przepinając, zapinając, rozpinając — kilometry 
jedwabiu, erćpe Marocain, crèpe de Chine, Char- 
meuse‘y, Georgette'y, Voile'u i t. d. i t. d. —- 
przyczem zainteresowany mężczyzna nigdy nie 
wie dokładnie: Czy to jest ta kreacja. za którą 
wczoraj wlaśnie zapłacił — czy też będzie miał 
przyjemność placenia jntro? Oprócz wyżej wy- 
mienionych materjałów, używają damy także: 
piór; gumy, stali, kości słoniowej, skóry kroko- 
„dylej, drzewa, szlachetnych kamieni, pereł ete. 


ri 


ważne. Synteza nasuwa się sama przez się: pod- 
czas, gdy my, mężczyźni, nosimy przy sobie, ja- 
ko atrybuty naszej plci — pióro, pugilares i re- 
wolwer — kobiety noszą: puder, lusterko i... 
słodycze. 


Może nigdzie nie wyczułem tej różnicy plci 
tak wyraźnie, jak na Raidzic Po przebyciu 
szczagónie nużących etapów, przyjeżdźaliśmy 
na miejsce postoju brudni į zakurzeni, jak nie- 
boskie stworzenia... Rozumiem jeszeze, dlacze- 
go pan X., albo pan Y., kierowcy wozów raido- 
wych, byli czarni, jak murzyni i umorusani 
w oliwie... — Ale my? Prasa? Komisarze? 

Przecież nawet dotknąć się opony nig wolno, 
gdy chodzi o reparteję.. Obea pomoce. Ani sil- 
mika... Ani najdrobniejszej części mechanizmu... 

A jednak wyglądaliśmy przeważnie wszyse; 
tak, jek gdybyśmy w laśnie przed chwilą wyszli 
z kopalni węgla. 

-— Damy? ) 

Damy, to zupełnie co innego. 


Przyjzyjmy sie damom. — Oto stajemy na 
rynku w Zamościu, czy W Zakopanem =- to 


obojętne: anta pokryte są kurzem, wszyscy 
brudni, ogorzali, zaczerwienieni. Tymezasem je- 
dna dama idzie szybko do drugiej damy -— coš 
poszeptaly — na sekundę odwróciły się od 
nas — jakiś ruch dłóni — przedziwna manipu- 
lacja — już. Przyglądasz się — i nie wierzysz 
własnym oczom: Czy to tasama dama, czy nie 
tasama? 

O ile ty jesteś czarny, o tyle właśnie ona 
jest — biała. O ile otacza cią tuman kurzu, 
o tyle ja otacza tuman woni. Święcisz się, 
nieszczęsny, bo niechecąc postradać naskórka, 


m Z aaa -- EZ >. 


Widzimy więc, że to są sprawy bardzo po- 


jeden z krwi i zawieruchy*; Komentarz jednak | „Króla Ducha“, niech świadczy stronica 124 


sytruwałeś się intenzywnie waseliną; ona też 
powinnaby się świecić. bo przecież wyznała ci 
przed odjazdem, ż3 podczas Raidu zużywa od 
trzech do pięciu funtów ereamn dziennie — 
zresztą waselinę masz œi niej, nie od Kowan- 
dora Raidu — no, i powiedzeie, panowie. — 
Ona się zupełnie nie świeci. 

Zręczność kobiet jest zadziwiająca. Mówiono 
mi o wypadku, podczas którego mioda i piękna 
osoba, lecąc w przepaść, zdążyja sobie „zro- 
bić usta, i jedno oczko: drugiego nie zdążyła, 
ale to mniejsza, bo z tamtej strony leciał jej 


by) 
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własny mąz... Niebyło dla kogo... 
Kiedyindziej — rozbił się statek. Nieszezę oli- 


wi pasażerowie unosili się na falach przez (rzy 
doby. Gdy ich wreszcie wyłowił jakiś trans- 
atlantycki parowiec, wyglądali mężezyźni, jak 
widma... Damy były względnie świeże, ubrane 
prawie przyzwoicie. (Kołary, koce) — 
i wszystkie miały świeżo zrobiony... manicure. 
Otóż to. Gienjusz płci. 


— 


Niech przejdzie do historji lekka bluzka 
Z białej crêpe de Chine, miła, powiewna bluz- 
ka, którą miała na sobie w Krakowie moja ko- 
leżanka. Z tą bluzką było tak: Przychodzi do 
jmnie na standzie w Zakopanem koleżanka, 
wzdycha — i powiada: 

— (zy pan jest uczynny? 

Oporiadam: i 

— Naturalnie. oN 

(Nie potrzebuje, oczywiście, podkreślać, ze 
wielka pewność siebie, z jaką powiedziałem: 
„Naturalnie“, była spowodowana przekona- 
niem, że chodzi o jakąś drobnostkę...) 

— W takim razie, proszę pana, musi mnie 
pan w Krakowie... ubrać, 


Proszę — 
Ubrać. 
U-brać!!! 
He. 

Kombinuje błyskawicznie, z właściwą męż- 
«vznem skromnością. Jedno z dwojga: albo 
mi się cświndcza, bo jest aż do szaleństwa we 
muie zakochana, (Ostatecznie, nichy nie było 
w tem dziwnego. Jestem przecież „ślicznym 
chlopakiem...) — albo nie jest jeszcze supel- 
nie zekochana, ale pragnie, abym ją ubieru, 
to znaczy, pragnie zbliżenia... 

-—— Ubiorę panią! 

Ona na to, wesoło: 

— Dziękuje. 

Chwiię się waham. Pytam: < 

— Jakieś leciuchne combinaison, pończosz- 
sukienka — — 
Odpowiada: 

— «Nie. parice, tylko bluzka. 
strasznie pogniotla. 

Him... Ostatecznie. wszystko jedno. Jak bluz- 
ka, to bluzka. Takiej ładniej i miłej kobiecie 
może by* slicznie w samej tylko bluzce... 

Niestety. Następują wyjaśnienia. 

— Widzi pan, pojechalem pierwszy raz na 
Raid. Nastraszyli mnie, że z bagażem jest 
strasznie surowo i że absolutnie niema mowy 
0 zameraniu ze sobą większej ilości toalet... 
Uwierzyłam! Tymczasem, widzę, że inne panie 
mają po kilka sukien... Cóż jednak robić? Nie 
mam nie na zmianę. A nie chciałabym pokazać 
się dzis wieczór w Krakowie — — 

— Rozumiem! 

— Mogłabym, oczywiście, kupić sobie w Kra 
kowie, co mi potrzeba, ale, zdaje się, że przy- 
jedziemy zapóźno, już po zamknięciu sklepów... 


ki, 


Bo moja się 
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Komentarza, gdzie dwa razy czytamy przy w. 
438 i 455: „myśl wiersza jest niejasna, 
„słowo Losy i następujący obraz są niezro- 
zumiałe*. Nie zawsze Komentarz spsinia 
zamierzone zadanie usuwania przeszkód w ob- 
cowaniu czytelnika z poematem. Czasem ko- 
mentator nie zadowolony, polemizuje ze Sło- 
wackim. „W czynach Popiela — twierdzi J. 
Gw. Pawlikowski na str. 185 — nie było za- 
miaru wychowania narodu do życia państwo- 
wego... Wprowadzenie znter takiego motywu 
w ostatnie slowa Popiela, e-t niewątpli- 
wym błędem, zaciemniającym jasność po- 
mysłu. I ponownie na str. 130: „Jasną kon- 
cepcję zaciemniają jednakże przedzgon- 
ne s*»wa Popiela. Słowa te wskazywałyby na 
inne motywy jego krwawych czynów, na za- 
miar „kupienia narodu krwią..* Logike tekstu 
ratuje tylko interpretacja, że te skutki rządów 
Popiela sprowadzone zostaiv przez Upatrzność 
poza jego wiedzą i wolą”. 

Komentarz, wbrew zapowiedzi wstępnej wy- 
dawcy, przeistacza sie czasem w analizę kry- 
tyczną tekstu, co wychodzi o tyle na dohro czy- 
telnika, że pobudza jego sad samodzi:luy 
i zmusza go do „samoistnego, bezpośrodnieso 
obcowania z dziełem. Wtedy zaś czytelnik „nie 
stanie się niewolnikiem komentarza”, 

Czasem nie zawadzi też ostrożność wobec 
koniektury wydawcy — zupelnie zbytycznej. 
Tak n. p. u dołu Tekstu na str. 86 do wiersza 
406: „Na stos znoszono chwast”, czviamy 
uwagę „miało być zapewne chrust. Otóż 
ten domysł nietylko jest niepotrzebny, alt zgo 
ia przeczy innym, odpowiednim opisom stosu 
ze zwłokami. I tak zaraz na poczatku Rapso- 
du 1. w strofie TV mówi Her o własnym sto- 
sie, że do niego czarownice już przyblizaly 
właśnie... nie chruszale „chwast zapalo- 
ny“; podobnie na str. 50 „chwasty mi porożną 
na grobie“, Pocóż było zatem na stronie 86 
przerywać obcowanie czytelnika z poematem 
owym zuyšlonym „chrustem*? 

Są to, oczywiście, drobiazgi, ale woielibyśmy 
podobnych nie widzieć w dalszych zeszytach 
wydania, z takim wyjątkowym pietyzmem prze- 
prowadzonego. W miarę pojawiających się dal- 
szych zeszytów..Ńróla Ducha“, będziemy o nich 
przypominali naszym czytelnikom.  Kończyniy 
zaś szczerem życzeniem, abysmy przy uwiado- 
mienia o zeszytach końcowych tekstu i ko- 
menutrza, mogli dodać wiadomość, że pierwsze 
zeszyty są już zupełnie wyczerpane! „Sapienti 
sat! Józef Kalienbach. 
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Pierwsze zbiorewe wydanie dzieł 
Stanisiawa Wyspiańskiego 
(Warszawa 1924 Instytut wydawniczy „Bibljoteka 
polska“. Opracowali pp. Adam Chmiel i Tadeusz 

Sinko). : 

Obok nowego, krytycznego wydania „Króła- 
Ducha” Słowackiego, nakładem księgarni H. A!- 
tenberga w doskonałem opracowaniu Jana Gwal- 
berta Pawlikowskiego, które na tem miejscu 
przed dwuma tygodniami w ogólnem omówieniu 
nazwaliśmy wielkiem i pożytecznem dziełem, 
a któremu dzisiaj poświęcamy artykuł profesora 
Kallenbacha, również wielkiem i pożytecznem 
dziolem nazwać należy pierwsze zbiorowe wy- 
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cza wszny wiersz, który tu właśnie, jako komen-idunie dzieł Stanisłiwa Wyspiańskiego, których 


ltam I właśnie okazał się na półkach księcur- 
skich. 

Zasługę zrealizowania tego tak pożytecznego 
dzieła w tym wypadku ponosi w pierwszym rzędzie 
warszawski instytot wydawniczy, „Bibljote- 
ka polska“, który prowadzony umiejętną ręką 
swego kierownika literackiego dra Tadeusza Pi- 
niego w ostatnich latach tak celowo zasila not 
ski ruch czytelniczy coraz to świetniejszem: wy- 
dawnictwami, koronując obecnie swą pracę zbio- 
rowem wydaniem dzieł Wyspiańskiego. Brak ta- 
kiego wydania stanowił dotąd lukę bardzo po- 
ważną i dnżą przeszkodą w gruntowniejszem za- 
poznaniu się z utworami autora „Wyzwolenia“. 
Ten brak spieszy zatem usunąć „Bibljoteka -+ 
ska“, oddając do użytku publiczności cią 
rzędnej wartości wydanie poezyj Wyspiańskiegy, 
jak już to widać z wydanego właśnie tomu 
pierwszego. 


Mimowoli przebiegam pamięcią wszwstkich 
moich znajomych w Krakowie... Ci wyjech 
do Krynicy, tamci do Marjenbadu... No osta- 
tecznie, zawsze się ktoś przecież znajdzie? 

Robię pewną minę i oświadczam: 

— Bluzka będzie! Choćhyśmy o pólnoey 
przyjechali — będzie! — Jeden tylko warunek: 
Dobrze? 

= "IRKIŻ 

— Ja tę bluzkę wsadze do feljetunu? 

— Zgoda. Byle zręcznie! Nie znosze sfusze: 
Irowanvch — 
| — Bluzek? 

+ — Nie. Feljetonów... 
EE" E aj AE 


I oto macie mnie w Krakowie. Stoimy na 
ynku, przed Sukiennicami. Wysokie szarże 
|rzymają nas coś długo, choć to już prawie noe. 
nwatermistrzów nie widać... Chodzę pomiędzy 
Czarną Ścianą z jednej, czarną ścianą z dru- 
giej — czworobok, w którym zamknęliśmy się, 
otoczeni przez mężną policję i gapiący się tłu- 
mek krakowski, nic nie mówi. Mniejsza o to, 
że mało katolickich twarzy... Ani jednej zna- 
| jemej. 
| Naraz. — Olśnienie — 
| — Proszę pana... Tam jakieś dwie panie ki- 

wają na pana redaktora... 

— kKiwają? Dwie panie? Gdzie? 

Rzucam się, jak jaguar, gotowy rozszarpać 
panie i ich toalety... Bełkocę, widać zupełnie 
niezrozumiale, bo jedna patrzy na drugą zna- 
cząco, jakby chciala powiedzieć -— Biedaczek... 
Zwarjował na Raidzie! 

Jedna mieszka na Dunajewskiego, druga — 
hen, na samym końcu Karmelickiej, czy nawet 
bogdaj na Szlaku. Spostrzegam się, że właści- 
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) Za wysoką miarę dokonywauego wydania 
gwarantują także główni współpracownicy, któ- 
rym powierzono zrealizowania pożytecznego 
dzieła pp. Adam Chmiel i Tadeusz Sinko. 
Ob; dwaj, znani jako poważni pracownicy Ba polu 
naukowem, pierwszy nadto jako przyjaciel zmar- 
lego poety i opiekan jego puśiniertnych zbiorów 
reko: iśmiennych, drugi jako niestrudzowy badacz 
jego twórczości i autor całego szeregu tak cen- 
nych dzieł, z pośród których w literaturze kry- 
tycznej, poświęconej naukowemu studjum Wy- 
spiańskiego pierwsze niewatpliwie miejsce zaj- 
muje „Autys Wyspiańskiego". Obydwaj współ- 
pracowuicy tak się pojzielili pracą, że pierwszy 
zajął się porównanie n tekstu miarodajnych wy- 
dań z rękopisami (o ile tə się zachowały) 
i z wszystkiemi ianemi wydaniami, tudzież ze 
stawi niem wariantów, względnie różnpca reda 
keyi, druzi zaś prócz ostatecznej rewizji tekstu 
i pewaeg» ujednosta nienia interpunkcji u Wy- 
spiańs:iego nie bardzo przestrzeganej i w roz 
maitych wydaniach przes niego zmienianej, na: 
pisai do wszystkich utworów wstępy, wyjaśnia- 
Jące ich genezę, związki Literackie i znaczenie, 
dodając nadto objaśnienia szczegółowe do ka- 
żdecu z dzieł, 

W układzie dzieł zachowano zasidniczo po- 
rządek chroacloziczny, odstepając od tej zasady 
jcdznie ze względów na bliższą przynależność 
pewnyel: dzieł do siebie lub na rodzaj literacki, 
do którego należą. Wedłag zapowiedzi wydaw- 
ców po tomach tiagedyj ma iść tom z fraymen- 
tami i przekładami, potem tom z lirykamt i rap- 
sodam, nastgpnie tom prozy, wreszcie przyjdzie 
„Korespowdeneia* w opracowania p. Włodzi- 
mierza Zuławskiezo, W wydaniu, jak wskaznie 
już tom pierwszy, zachowano o iie możności 
układ dzieł Wyspiańskiego, jaki sam autor na- 
dał za życia, a co łącznie z pięknie wykonaną 
barwną odbitką autoportreta od razo czytelnika 
nastraja odpowisdnio nasuwarąc mu na pamięć 
wszystkie tak drogie dla kazdes0 wspomnienia, 
związane z pierwszą lekturą utworów auwia 
a Wesela*. 

Do spotęgowania nastroju, wprowadzająceze 
w gan środek atmosfery, przenikającej poetyckie 
dzieło Stanisława Wyspiańskiego, przyczynia się 
wydatnie „Wstęp do tomm pierwszego“ pióra prof 
Sinki, który mimo koniecznego skondeuzowania 
bosatero materjału i ograsiczenia się do momen- 
tów najbardziej charakterystycznyca daje pla 
styczny wizerunek poety z jego lat młodzień- 
ezych, oświetloaych całym szeregiem nowych 
szczegółów, dotąd częściowo tylko znanych z dru- 
piego wydania „Antyku Wyspianskiego*. 
Burdzo cennego materjału prócz listów poety do 
przyjaciół, jak ś. p. Lucjana Rydia, Karola 
Msszxowskiego i innych dostarczają sumienne- 
mu badaczowi wspomii enia i usiue relacje Ci- 
jeto szeregu Osób, które z poetą najblizej się 
uiykaiy, a przedewszystkiem ciotki poy, paui 
Baukiewczewej, pod opieką ktorej poeta wy- 
ttowywał się ro śmierct maski, pierwszych jego 
przyjaciół szkoluych, jak Heuryka Opielskicgu, 
Józefa M hol era 1 Stanistawa Estreichera, dzięki 
czewu zarys wu è S: Wyruzi Cie c K Świat jeso 
młodzieńczych warzen 1 aity stycznych pory wów, 
ksz altu ących się w latach szkobnch, w atmo- 
rize pooudek, doznawanych, bądź to w pra- 
c wni ojca Czy w dumu wujèstaa Stankiewi- 
czów, bądź w w muruch gimuazjum Nowo- 
dworikieżu, do ktorego Wyspalis. i uczęszczał! 
w latach 1879-87. Poznajemy blżej olbrzymią 
w zutresia i jakości chiopięcą lexture Wysciat-| 
skiego, „ego pierwsze zainteresowanie dla dra- 
matu, jego p'erwsza wreszcie próby literackie, 
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sztuka obejmowała go wszechwład- 
nie, szły w kąt książki szkolne, rysunki, czy- 
tanie pamiętników; na tapecie były te dramata 
i tragedje, w których występowała Madrzejew- 
ska. Czytał je, uczył się wyjątków...“ Te pewne 
zainteresowana teatralne wyrażał młodziutki 
Staś Wyspiański urządzaniem teatru czy to 
w domu któregokolwiek z kolegów, czy to naj- 
częściej w poważnym przybytku Biblioteki Ja- 
giellońskiej, gdzie rezydował ojciec jego kolegi, 
Stanisława, Karol Estreicher, fanatyczny teatro- 
man. 

Z innych, tak skrzętnie pozbieranych i przy- 
toczonych przez prof, Sinkę wspomnień i re- 
lacyj, zarysowują się w całej wyrazistości kształ- 
tujące się zainteresowania poety dla Gwu tak 
ważnych ogniw w jego poetyckim świecie: dla 
literatury klasycznej i antycznego życia, oraz 
dła historycznej przeszłości Polski, ktorej dro- 
cowskazami były dla posty: Wawel, twór- 
czość malarska Matejki, a także dramat 
i dziejopisarska praca Józefa Szujskiego. 
O dwa te ostatnia węgły gmachu „twórcześci 
Wyspiańskiego opiera prof. Sinko pierwsza do- 
skonałą kompozycję dramatyczaą Wyspiańskiego 
p. t „Batory pod Pskowem”, który to 
utwór, tak ciekawy ze wzęląda chociażby na 
młodziutkie lata autora, w tym czasie mniej 
więcej wehodzączgo w okres przeł-matutalny, 
tutaj po raz pierwszy doznaje rzeczowego 
i wszechstronnego omówienia. 

W dalszym ciągu autor wstepu, scHarakteryzo- 
wawszy po-maturyczny okres życia Wyspiańskiego 
jozo pracę artystyczną pod kierunkiem Matejki 
oraz podróż zagran'egijej wpływ na twórczość 
posty, szczegółowo omawia zamieszczone w Ito- 
mie, prócz „Batorego pod Pskowem*, pucho- 
dzące z tego okresu młodości utwory drama- 
tyczac, a to „Baniela*, „Królowę Polk 
skiej Korony (fragment z zamierzonego dra- 
matu p, t. „Sluby Jana Kazimierza“) i „Le- 
gende”, zurówuo jei pierwszą redakcię z r. 
18392, jak też dołączoną do I tomu drugą re- 
dakeje z r. 1904, łącząc ten ostatui utwór bar- 
dzo wnikliwie zuówno z mitelogją stowiańską 
i obyczujoweścię ludową (m. p. z „Wiankami*), 
jak toż z twórczością Wagnera i lezsendą średnio- 
wiscza. 

Odnośny rozdział wstępu stanowić będzie 
najlepszy odtąd komentarz, wpruwadzajscy va 
leżycie w ducha tej pierwszej wizji drama 
tycznej Wawelu, w której jednax Meplozieznom 
nięciu nieocenignemi także pozostaną zaporalane 
niestecy uaozół, a tak bystre spostrzeżenia dra 
Przemysława  Mączewskiezo (wypowiedziane 
w „Pamętniku literackim" z r. 1907 w obszer- 
nej recenzji z książki J. Kotarbińskiego p. t. 


„Pogsobawiec romantyzmu"). który to „lsrendę* | 


tłómaczy symbolicznie i te w dwvjakim kis- 
runku: 1) Krak i Wanda mają charakter pót- 
bogów chtonicznych dawnych Wiślan i peratni- 
fikeją zjawiska przyrody; 2) Krak i Wanda 
(Zima — wiosna) sa też symbolem przełomowej 
chwili w życiu Wislan, dźwigająci:h się Z po- 


łŁżenie maleyo „narodku* na pozioma żenić 


ż Wieuką piZYSZIIŚCIŁ MZC- SSI. s z 

Nie wchodząg w szcezęzótowszą analo gów 
uego ujęcia młodzieńczej twórczości Wyspiań: 
skiego, mimociodem tylko zaznaczę. ze dla umiy 
przynarmniej ujęcie „Daniela“, a raczej nietyle 
„Daniela” ile omawi-nego przy lej okazji pro- 
plema walki W roviańskiego z t zw. poeta-kra 
cją, nie w zapełcości pr. emawia do przekonania, 
jako że cała zagadnienie stosunku autora „Y y- 
zwoleuia* do poezji, a w szczególności do ro: 
Wablyzidd, mne przynejmniej nieco Inaczej Się 


nietylko w polssim, lecz i niemieckim języku, |przelsuwia, niź je w tala w swoich cennych 
dokonywane pod osiem dwu profesorów, którzy |studjach prof Sivko. 


najwięcej wpłynęli na rozwój duchowy mło tzinte 


Może kiedyś czas i szczęśliwsze losy — uie 


kiero puety, germabisty, Molina i polonisty, dia zawsza rówine Ja kawe — pozwolą mi ząroma- 


"Teofiia Zieamby, zapalouego estetologa, który to | dzić 


pierwszy pozaac się na Wyspiańskim i jego ta- 
łencie, 

Z pośród przytoczonych wspomuień wynurza 
się jedno, wiążące sią z pierwszemi zaintereso- 
aniami teatralneni Wyspiańskiego, a które, 
jako wysąówne 


oraz praca aktorska dla rozundzeua talentów inietvlso p 
twórczych w dziedzinie literackiej, tataj zacy- | lecz także w 
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tujemy. Oto wedirg opowiadania ciotki, p. Sta 


kiewiczowej, Wyspiański już od klasy trzeciej j wej godzinie, przetwarzaj 
musiał być na każdej premjerze. „Gdy powrócił tem Kouiaduwego, a więć na 


z teatru, opowiadał treść, krytykował lub chwa- 
lił grę aktorów.. a gdy występowała która 
z wielkich artystek, jak Modrzejewska, wielka 


wie nie przywitałem się jeszcze, jak należy, 
tylko, zupeinie mętnie, coś z piętnaście razy 


w kólko, powiedziałem: Bluzka! Naprawiam 
swój biąd, jak wuiem. Ubie moje krakowskiu 


znajome są. uosobieniem dobroci i słodyczy. 


Gdy objasnio wreszcie, o co chodzi, popadają 
w zswłumę... 

— Pak, Heieiu, al» ona jest, zdaje Się, 0 gło- 
wę wyższa od ciebie? 

--- Przytem, zaacznie szeznplejsza... 

— Wie, lieiciu.. Szezupłejsza? — Nie. Ty 
masz znacznie lepszą lUgurę,.. 

— Ale, Cò znowu... 

Następuje konfrontiwja To jest, chcekuuni po- 
wiedzieć. prezentacja. s 

Moja kob tanka przeprasza i dziqkuje... Ja 
dzięktję i przepraszam... Obie krakowskie da- 
my (usobiewie dubryci i słodyczy!) — dziękują 
i przeprusza ję... 

Ostatecznie umawiamy się tak: 

Najprzód pójdziemy na kwaterę mojej kale- 
tanki. Potem pójdzie my na moją kwaterę. (Nie 
mogę przecież biegać po Krikąwie z walizka, 
kocem, futrem, helmemw i okularami). Następnie 
pójdziemy do pani-Lali, która ma bluzkę, bar- 
dzo udpowieduią dla koleżanki. Stamtąd, do 
pani Jleti, w wypadku, gdyby pierwsza bluzka 
ckazała się niecodpowiednią... Stamtąd, z jedną 
bluzką, ewentualnie, z dwiema bluzkami, z po- 
wrom, na kwaicre koleżanki, która tymcza- 
sem się wykąpie... Stamtąd, o ile, oczywiście, 
szystko pójdzie pomyslnie, idę do siebie, żeby 
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waterjał, oświeflający inne ujmowanie 
4 Ea M ZA za la75( 
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raczej w tym duchu, jaki poeta sum sobie za- 
kreślił, gdy mówił, że nie jest om tylko fantazii 
mie jest tylko puezją, lecz tą mocą, co kruszy 
pęta, co pzństwo wskrzesi znów.. Obywatele 


świadectwo, czem może być teatr ;wskrzeszonezo państwa winni Wyspiańskiemh 


amieć, jako wielkiemu pogcie-aruyŚcie, 
dieczasść, jako jednemu z wielkich 
kudowniczy:h życia polskiego w jego przełomo- 
ącomu to życie mło- 
swój spusób także 
„romantycziego” 
Niechaj mi wy 
| twórczości Wyspieńskieg0, 


CZYNU. 
baczy tak zasiu:onp badacz 
jakim jest profesor 


Cisza. Późny wieczór. Hejnał z wieży Marjac- 
kiej brzmi jasno i czysto. Xw po nucie — spły- 
fa z wyżyn prastara melodja. Coraz puścic] na 
ulicach Krakowa... A ja biegam. == 

Byłem w Grand Hoielu dwa razy. U siebie, 
w hoteln Francuskim, trzy razy. Pozatem, by- 
lem na Grodzkiej, sześć razy ha KB, pięś ra- 
zy na plentach, raz na Karmelickiej, raz na 
S*iaku, raz na Straszewskiego... 

Teraz idę Flerjutską... 

Gdy nareszcie, zmęczony, jak hart, jako-tako 
umyty, j*o-tako oczyszczony, luluję koło pół- 
nocv w sulach Starego Teatru, gdzie sie zobra- 
io towarzystwo rajdowe — zastygan z podzi- 


wn na widok mojej koleżanki... 


Jost ubrana w moją bluzkę „w historyczną 
bluzke. której szukałem przez tyle godzin... 


Jest śliczna! ; 
A bluzka — mimo, że dopiero przed pól go- 


kj — (sk właśnie wygleda. jakby pochodzenie 
jej nie wywodziło się z „milosierdzia ludzkie- 
go” — jeno wprost odl Drócolie... 

Zarazem. podziwiam aparycję koleżanki. 

Po przyjeździe była dość mocno zarumienio- 
na. Teraz jest blada, jak autentyczna Kamea 
i metewA, altaster... 

siale fait une mouen 

PAU, siy — 1 słyszę przekornie: 
— Mlaczego pan tak późno przyszedl? 


- raé i umyć... Stamtąd do Starego 'lea- 
g zie mamy współny bankiet. < S eeraa L) aie ME 
— a= a 2 p czs = , S "E z > 
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Aing spowzeła na różanyeh ramionach koleżan- | 


NOWA REFORMA 


Sinko, że na razie ograniczam się tylko do 
ogólnie rzuconej uwagi, odsładając powrócenie 
do tej kwestji na korzystniejsze chwile, a tak 
do czasu ukazacia się wszystkich dzie: Wy- 
spiańskiego i Gdnośnych komentarzy, które | 
zresztą może i mnie „niepoprawnego romai- 
tyka" zdołają w odmiennym kierunku przekonać. 

Niedależnie zresztą od takich, czy ianych 
zastrzeżeń, któreby mogły sie wyłauiaćć pracę 
prof. 'Tadensza Slnki i dra Adama Chmiela, 
która starawiem „Bibljoteki polskiej“ dochodzi 
dzisiaj do skutku, powitać nalsży jednem ra- 
dosnem ode'chnieniem: nareszcie! Nares:cie be- 
dziemy mogli mieć w jednej księdze zbiorowej 
zamkniętą, znakomitym komentarzem ziliustro- 
waną wielką poezje natchnonego śpiewaka na: 
rodowego Smutku i natodowaej dumy, co na omszą- 
łych murach Wawelu wznosił gmach Nowego 
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T A R a 
Z teki wioskiej 
| Z cyklu: WŁOSKIE MADONNY 


S 
Przystanelaś śród kwiatów, co różowo kwitną. 
Wkoło wzgórza, melodją grające błękitną. 
Tyle słońca i ziota... blaski w oczach rosną... 
Pośród łąki wiosennej jesteś sama wiosnąl 


I myślę, gdy tak słońce czary wokół czyni, 

Ze malował cię niegdyś, stary Vivarini. 

W zachwyceniu obaczył twoich spojrzeń blaski, 
Co na dolę ezłowieczą patrzą, pelne iaski.. 


Jr 

Śni mi się takie cudne, szafirowe morze, 
Takie czarne eyvprysy przy białym klasztorze, 
Na dziedzińcu klasztornym cysterny szumiące, 
Jakie światla witraży, przyćmione i drżące, 
Jakieś dziwne organy, €o nieba są echem —- 
I twarz twoja z tym dobrym, dziewczęcym 

z uśmiechem... 


O ZACHODZIE. 

Powrarsmy z Assyżn.. Słońen zwolna gaśnie, 
Na dredze kn Peraeji wieje raglą biękitną 

Jak jasuo i Jiljowo! W takiej chwili właśnie 
POWA naszej modlitwy, niby lilje, kwitną, 
| 
| Zmierzeb zapala nad ziemią fijotkową luno, | 
iA w powietrzu melodja złota drżeć poczyna, 
| Jakby wkoło rozdźwiękiy skrzypce ztotostrine | 


Tych grających amiołów z Madom Perugina. 


re 
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Pezdrowiony bądź. zmierzehn! Ziemie. we 
m;łach cicim! 
| Pozdrowione wy pola. eo wieczorną rasę 


| Do modrego kryjecie pod zachód kielicha. 


, Oto w oczach słoneczne zachwyceni niosę... 
| Jakieś stare klasztory jawią się w pamięci, 
GIT trsein zaKOnmi. PrOSŁACZROWIU ENIE. 
J 
(We wrześniu 1924 r. w drodze z Asayżu do 
Perugju). 
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| Rewo 
| 
Znakomity nasz pisarz, obecnie pewny już | 
kandydat do naerody Nobla, w najnowszym | 
swoim utworze próbuje nowej dla siobie formy. 
Do tej pory objektywny obserwator i pięśniarz 
życia, obdarzony fenomenalną wrążliwoscią na 
Wszystkie jego zjawiska zewnętrzne, która na- 
ij pre tyle plastyki wszystkim jego utworom, 
jurodzony cpik — w swoim ..Fuucie* Lworzy! 
bajkc-satyrę socjalną. która zagadnienia spo- 
łeczne ludzkie przenosi do gromady zwierzęcej 
ji tam je swoiście rozwiązuje. 

Promotorem „Buntu“ w tem społeczeństwie | 
zwierząt jest symboliczny Rex, potężny pias- 
wilk, którego cieżko skrzywdzili ludzie, sponie- 
wierali jegu godność i zapoznali wielkość. 

W ponurej a wielkiej duszy Rexa wytworzyło 
to tyle świętego oburzenia i gniewu, ż0 tych 
uczuć starczyło jako fermentów nietylko do 
wzbwrzenia samego niego, lecz i do zbuntowa- 
(nia całego jego otoczenia zwierzęcego. Wzbu- 
| rzenie przenosi sie zwolna z kręgu tego ototze- 
nia na mocy fantazji autora, na wszystkie zwie- 
(rzeta domowe i dzikie, które podnoszą bunt 
przeciw człowiekowi i postanawiają gromadna 
emigrację w „to strony, gdzie słońce wschodzi”, 
| gdzie niema tvranji człowieka i jego wyzysku, 
(gdzie niema niewoli, a jest wolność... 
| Oczywiście ten „exodus“ zbuntowanej gro- 
i mady zwierzęcej, pod wodzą Rexa, smutnie się 
kotczy. Zbuntowane eromady zwierząt poko- 
nywują wprawdzie ludzi, którzy usiłują stlumié 
bunt, ale następnie wyjadają też odrazu na 
miejscu wszelka paszę, podczas gdy nowej sa- 
me oczywiście nie umieją wytworzyć. 'Tosamo 
dzieje się na cnłej drodze ich wędrówki, która 
w dodatku prowadzi w kraje coraz mniej żyzne, 
Kenaz surowsze i dziksze, coraz bardziej obfi 
,tujące w niebezpieczeństwa. . 

W dodatku wewnątrz samej zbuntowanej 
gromady, jak to zwykłe bywa przy rewolu- 
cjach. niema też idealnego porządku i solidar- 
ności. Silniejsze zwierzęta taksamo potrafią wy»! 
wyzyskiwali je ludzie, 


i 


| 


(zvałkiwać słabsze, jak 
wilki tyją kosztem owiec | bydła, które 
masami, najlepiej naturalnie jest alegorycznym 
św iniom. 

Gdy już wreszcie zbuntowana przęciwko lu- 
dziom gromada zwierzęca przybywa do celu 
swej wędrówki, odzywają się w niej już į po 
i drodze tęsknota do zabezpieczonego jadła, do 
opieki ludzkiej i kierowniczej ręki człowieka, 


wzmaga się do takiej siły, że wybucha jako ji może znowu przypominać po latach będziemy 


otwarty i groźny bunt, skierowany przeciwko 
przywódcy Rexowi. Szlachetny przywódca, 
z prawdziwem poczuciem wolności i godności 
w duszy, ginie pod rogami, racicami, zębami 


e. a, 


« 
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jjównież goryla, któremu oddają cześć naieżną 


ZE 


| 

i ryjami bezmyślnych, rozwścieczonych bydląt. | wycieczek, jedna lub dwie nauczycielskie — to 
które samopas już bladząe dalej po alegorycz- nie całe mnóstwo tych, które zorganizowane 
nej „krainie sioñea“, napotykają alegorycznego przez Koła krajoznaweze czy Tow. Tatrz. mo- 
myby Zakopanemu nadać inny wyraz. Ale (u, 
niestety, nasuwa się zaraz inna sprawa, którą 
trzeba poruszyć. Zakopane w całości obliczone 
zbuntowana gromada z pod lepszej władzy ludz- jest na wyzysk, a nie na wygodę przyjeżdżają- 
kiej, dostała się w gorszą moc goryla, w któ- jcych, o gospodach czy domach ludowych, wy- 
rej jednak, po przeżytych nieszezęściach, czuć |cieezkowych, prawie nie nie wiadomo. Zako- 
się będzie — dobrze. |pane jest droższe od pierwszorzędnych zagra- 

Nietrudno w tej ałegorji dopatrzeć się róż- jnicznych letnisk, a to być nie powinno i zmie- 
nych aluzyj do bardzo aktualnych wydarzeń. | nić się musi w interesie samego Zakapsnego 
Lecz zreszlą baśń Reymontowska stara się być i publiczności, laknącej wrażeń i zdrowia, 
ogółuą i utrzymuje się dokładnie na grunciqjWw przeciwnym razie chorągiewka powodzenia 
zwierzęcym, — W przeciwstawieniu zatargów | odwróci się i nastąpi przykre rozczarowanie. 
i sporów między zwierzętami, w ucawyceniuj Wreszcie sprawa najważniejsza, która się tu 
„ideologji“ zwierzęcej, nie brak tak wlaściwej nasuwa, są widziane w dolinie Nowotarskiej 
Reymentowi plastyki i obrazowości. Stronice!w dali, jakby zapomniane. po macoszemu trak 
zaś, poświęcone wy'ącznie wewnetrznema psy-;towane, a tak cudne, tak na to zasługujące 


w mniemaniu, że jest to cziowiek. Bajka koń: 
czy się ną tem, pozostawiając wrażenie, że 


| chieznemu życiu samego Rexa, jego przygodom, Lieniny. Odezuwa się żal do tych wszystkich 


jego doli i niedoli — są naprawdę zajmujące | kierujących lub interesowanych nawet czynni- 
i ukazują nam takiegosamego fenomenalnego | ków, że one dotąd czekają na ciągle projekto- 
obserwatora życia zwierzęcego, jakim jest Rey- waną, ba, nawet, jakby na ironię, podobno 
jmont w poprzednich swych utworach w stosun-|z dwóch stron wytyczoną linje kolejową, bo 
ku do życia ludzi. Znajdujemy tu jakby echa istnieją gdzieś gotowe jnż plany trasy kelejo- 
zuanej jego czieiotomowej epopei poświęconej wej aź z dwóch stron: od Starego Sącza i od 
wsi, do której obrazu wiączył i życi» „wiej- Czorsztyna do Szczawnicy. Nie ma jednak niko- 
skich“ naszych zwierząt, dotąd opiewane tylko go, ktoby, koehająe te pełne uroku Pieniny 
przez Dygasińskiego. St M. |i dbając o dobro ogólne, zajął się szczerze udo- 
zza | stępnieniem tej perly zdrójowisk polskich, jaką 

bez zaprzeczenia, jest tak pieknie u wejścia do 

Pienin, leżąca Szczawnica. Budują się gdzieś 
i e me „M: tam jnkieś odcinki kolejowe, tylko Szezawnicą 
kolei zakopiańskiej nie interesuje się nikt dość skutecznie, choć 

Dnia 25-g0 października minęło 25 lat, gdy | najwyższy czas ruszyć tę sprawę z miejsca i do 
rozpoczął się normalny ruch na kolei, prowa- |końca doprowadzić dla dobra cierpiącej ludno- 
dzącej z Chahówki do stóp Tatr, do Zakopa- | ŚCI oraz celem podniesienia i wyzyskania boga- 
nego, gdv odciete dotad Tatry stały się dostęp: | tel okolicy. Najwięcej powolani do tego właści- 
ne nie tylko dla wybranych. lecz dla calych cicle Szczawnicy i Krościenka oraz okoliczni 
rzesz, szukających zdrowia i wrażeń. Dwadzie- przemysłowey, gdyby energicznie wzieli się do 
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KATER ALEA OMR 


W dwudziestopieciolesie 


ścia pięć lat, a ileż one zmian przyniosły Za- | rzeczy, doprowadziliby odkiadaną budowę tej 


kopanemu i jego okolicy. Z wsi z nielieznemi 
willami, stało sie ono miastem, zupelnie do ów- 
czesnego picrwowzort niepodobnem. Opusto- 
szaja tylko droga jezdna przez Obidową, a za- 
miast setek furek, przemknie kilka pociągów 
dziennie. O ileż dogodniej i taniej spelniają one 
zadanie swych poprzedniczek! 

Nie tylko podrożni skorzystali z nowej linji 
kolejowej. lecz także handel i przemysł odnio- 
sty wielkie korzyści, bo czy spiowadzanię na 
miejsce towarów czy wywóz wyiworów okolie, 
przez które ta kolej przechodzi, nie odbywa się 
odłąd z takiemi trudnościami, jak przedtem 
kosztowną a niedogodną górzystą drogą. 

Jakkolwiek prawie każdy czytający przebyć 
ię drogę kolejową, nie od rzeczy będzie poświę- 
cie jej kilka slów. Opuszczając w Chabówce 
giówny podkarpacki szlak kolejowy, biegnący 
poludniowym brzegiem Malopolski przez Nowy 
sacz, Krosno, Stryj aż za Stanisławów, zwraca 
się pociąg ku poludniowi terenem, gdzie każda 
przestrzeń zostala zdobyta i albo nasypem lub 
jizekopom uzyskana i wije się niby wąż to 
w lewo. (o w prawo I stąd coraz nowe, niespo- 
dziewane 1 obiiie we wrażenia widoki, często 
powtarzające się nawet, ale coraz to z innej 
strony wiłziane. Tu pociąg wjeżdża w wąwóz, 
tu w przekop, to znowu zbocza wzgórz z tej lub 
z Grugiej strony, a pociag mknie. niby jaszczur- 
ka, maszyna zieje parą i dymem i sapie, widocz- 
nie meczy ją ta droga. Fodróżnemu dłuży się 
droga: Fate nie widać, Lecz jeszeze trochę cidis 
pliwości Po paru przystankach i przeszło go- 
dzinnej jeździe, wjeżdża pociąg w szeruką doli- 
nę Nowotarska i odsłania sie świat górski w ca- 
lej okazaiości, Stąd widać dużą część Podbala 
z bielejący:ni kościótkami, a od południa uka- 
zuje się, Niny marzenie. cały łańcuch Tatr, ubie- 
lany śniegiem. Ci. którzy Tatry znają doklad- 
nie, niają tu pole do popisu, bo niby w kalejdu- 
skopje przesuwają się przed oczyma Lodowaly, 
to Gerlach. to Żelazne Wrota. Ganek, Wysoka. 


iS 


lzłączona Wagą z Rysami, dalej turnie Afięgtt- 


szawiekie, obok nich Wołoszyn, Koszysta, Gra- 
naty, Kozi Wierch, Świnica, a za nią Krywań. 
To znowu ukazują się Czerwone Wirchy i inne, 
rawet Liptowskie i Orawskie wirchy. Jedynie, 
jakby naumyślnie ten Gewont, pod stopy któ- 
rego dążymy, ginie w grzbiecie od niego wyż- 
szym. Podróżni. zwłaszcza pierwszy raz tntaj 
jadący lnb rozmiłowani w górach į wrażliwsi na 
piąkno, nie mogą oczu oderwać, bo coraz to 
piękniejsze widoki i coraz inne, nie pozwalają 
ócz od siebie oderwać. i 

Lecz pociąg wciąż mknie naprzód. lrzeje- 
chawszy most na Czarnym Dunajcu i Nowy 
"Targ, traeimy powoli dalsze szezyty Tatr, aby. 
je znowu aż pod Poroninem zbliska zobaczyć. 
Za Nowym 'Targiem w Szatlarach, przejeżdża- 
my tuż rod skalką, na której wznosi się aitana 
na miejscu zameczku, w którym w KIY wieku 
gnieżdziii się fałszerze pieniędzy, ktorych na- 
czelnika za króla Ludwika węgierskiego siąd 
uprowadzono i na stosie spalono. Przed Poroni- 
nem przejeżdżamy na prawy brzeg Dunajca, 
aby za jakie pół godziny dobić do kresu po- 
dróży. 

Dobijamy do Zakopanego i po rozglądniąciu 
się po nim, pierwszem spostrzeżeniemi jest na- 
suwające się pytanie, dlaczego tej linji kolejo- 
wej nie poprowadzono dalej przez Kościeliska, 
Witów, Chochołów do Zamków Orawskich, do 
dawnej granicy węgierskiej, obecnie czachos!o- 
wackiej, kiedy ta trasa jest prostem przedłuże- 
niem, i więcej jest potrzebna, niż n. p. z Nowe- 
go Targu do Suchejhory, która na uboczu, nil 
uzyskała u publiczności miru i nie przynosi 


ginie | tych korzyści, którąby przynosiła linja do Cho 


chołowa idąea. Irzypomnienie tej sprawy bę- 
dzie może na miejscu i znajdą się Inoże zzynni- 
ikiz Tow. Tatrzańskiem na czele, które tę spra- 
wę poruszą i do skutku doprowadzą. Niemcy, 
Francuzi lub. Czesi, byliby to z pewnością, mí- 
|mo wszelkie wudności, już dawno przeprowa- 
| zii. Myśl rzucona może zacznie kiełkować 


jej uskuteeznienia rocznicę. 


Dalszą sprawą, rzucającą się w oczy, to zni- 
koma ilość organizowanych «wycieczek celem 
: poznania gór naszych. Tych kilka studenckich 


i kolei do końca. M. B, 
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laka rada na pustke w teatrach? 
| W „kKurjerze Porańnym* zbajdujemy s'ostrze- 
żenia, godue uwagi i naszych teatrów, których 
(najlepsze usiłowania rozbijają się o twardy mur 
vhcenuj ogó'nej sytuacji finansowej, a czemu — 
jeśli idzie o teatr — zaradzić może tylko znaczna 
zniżka ceny miejsc. 
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Oto, co podaje osserwator warszawki: 

„W ostatuim czasie mówiło sią dużo o ogólnem 
zmniejszeniu frekwencji teatrulnej i o wielorakich 
przyczynach tego niejoso ytego zjawiska, Otóż 
Teatr Polski, mimo, Że w zasadzia nie jest teatrm 
e:sperymentaln:=u, rodął świeżo w tej mierze 
eksycryment, htóry trzeba uznać za nader ciekawy, 
niemal rozstrzygający. Kiedy mianowicie powodze= 
nie „Dantona“ osiabło, teatr wezwał w sukurs 
niczanodnego „Cyrana*, uiezapełnie jeszcze „wy- 
granego" — jak się tə mówi w języku teatral- 
nym — w qo;rzednim sezoniv. Na nic! Jak nie 
„robił* (znusnż gwara tsaraina) Danton, tak n 
robił i Cyrano! Strasziiwa sytuacjal Wówezas dy= 
rekoja wpadła na heroiczny pomysł: Zmiżyła ceny! 
I, z dnia na dzień, z godziny na zgoda uę prawie, 
zaczęli robić obaj: i Danton i Cyrano, na wy- 
przódki,, rzy zniżonych cenach kasa dawała znacze 
vie więcej, móżhy można zamarzyć o tem przy ca- 
nach mormulnych. ‘Po się nazywa tradić w sedno 
kwestj:! E eksperyment ten nie powinien pozostać 
bez praktycznych rezultatów: okazuje się, Że to 
jest dla teatrów druga do zbawienaa! Jeżeli nia 
mogą obnizyć cen zasadniczo i stale, to przynaj- 
mniej mogą dawać takie tygodnia „wyprzedaży * 
mtystyceunyeh, a okaże się nagle, 20 chętnych na- 
bywców są kgj'ny. Jażo w ostatnich czasach roz- 
srowiano pal kwostią „nagości4 w teatrze; mo- 
żeby w zamian teatry zastaaowiły się nieco nad 
kwostją „gojizuyś u pablizzności*, 

Zapytany w sprawie zniżki cen, dyrektor Teatru 
Polskiego, p. Szyfman, udzielił przedstawićlelowi 
„Kurjera Warszawskiego* następującezo wyja- 
śnienia; 


„Istotnie, zainicjowana rrzed tygodniem zniżka 
cen zwiększyła znakomicie frekweneję publiczności, 
Obserwujemy to z wielkiem zajntsreso waniem i nie- 
kłamaną radością, Okazuje się, że w Warszawie 
jest duży odłam publiczności, która mogłaby cho- 
dzić dv teatru, gdyhy bilety były tanie. Kas,erka 
uasza stwierdza, Żu od tygodnia, gdyśmy zniżyli 
ceny, widzi przed kasą publiczność, poprzednio nie 
vzlądaną. Greno koleżanex sekretarki naszej z ra- 
dością wielką oświadezyło jej, że teras naresccie, 
przy twkich cenach, mogą sobie pozwolić na pójście 
do teatru, który bardzo lubią. Bezsjrzecznie więc 
zniżka cen wpłynzła ożywczo na frokweocję Izo 
tylko o to, czy to jest objaw stały, czy też — jak: 
niektórzy utrzymują — właściwy tylko pierwszym 
¿niom mieg'ąca, gdy urzędnicy i pracownicy umy- 
siuwi różnych gałęzi otrzymują pensję”. 

O paslkach w teatrach warszawskich świadczą 
nastepujące dune: W drugiej połowie październi- 
ka najniższa freswencja w Operze wynosiła 10 
procent, najwyższa 61 procent, przeciętna 25%, 
w teatrze Narodowym najniższa 27%, najwyższa 
77%, przecietna tU%G, w Letnim najniższa 23%, 
najwyższa 90%, przeciętna 50%. Dane ie dotyczą 
ogólnej ilości sprzedanych płatnych miejsc Wyui- 
ka z nich., iż w najlepszym razie teatry miejskie 
zapełnione są płatnymi widzami tylko do połowy. 
Frokweneja w teatrach tych jest znacznie muej- 
sza, niż w drugiej polowie października roku ubic- 
giego. 


t SEERE: Pa DOA: 


Z wydawnictw 

Nowa mapa Rzeczypospolitej Pe!skiej. Pozlą- 
dowa mapa hydrografieczna Rzeczypospolitej Pol- 
skiej (1:750.000) wydana steraniem wydziału hy- 
drograficznego M. R. P. w Warszawie ukazała się 
w tych dniach na rynku księgarssim. Przez wini- 
sterstwo R. P. opracowana, mapa ta złożona z ezte- 
receh wielkich części, odznacza się zarówno bogac= 
twem dokładnego i cennego materjału, jak i pię- 
knem wykonaniem. , 

Zaznaczyć należy, że jest to jedyna tego rodzaj a 
mapa Polski. S 

ca stosunkowo niska, bo wjnosż tylko 8 zł. 
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tajniyyszym czasie „Krzyżaków“ A. Walewskiego, 
Według Sienkiewicza. 
> PQ PREMIERZE W „BAGATELI%., Wcaorajsza 
bemiera w „Bagatel“ zdobyła prawdziwy sukces 
Emieelu. Publiczność bawiła sią doskonale przeko- 


Micznemi sytuacjami, w które obfituje wyborna 
1. 


eaa farsa Mayo „Pragnę potomka“, Za- 
roine tempo i doskonała gra artystów a pp. Do- 


brzatwkiia, Stępowską, Dobrzańską. Ferwerem, 
Wesolowskim na czele, zapewniają tej arcyweso- 
uj nowości Huższe powodzenie. „Pragnę potom- 
ka“ wypełni wszystkie dni aż do środy, 12 b. m., 
wlącznie. , 

Dzisiaj o godzinie A po południu interesująca 
medjumistyczna sztuka „Ten, który zabił” po raz 
pierwezy po cenach zniżonych. 

W niodziete, 9 b. m, o godzinie 4 po połwiniu, 
jeden z największych sukcesów sezonu, eztuka 
z życia teatralnego Et. Tumskiego: „Gdy kurtyna 
zapadnie”. 

OPERETKA NOWOŚCI, ulica Rajska. Dzisiaj, 
w niedzielę po południu „Pajacyk“, wieczorem 
„Czarodziejka kammawału” Kalmana: 

PORANEK SYMFONICZNY Z W. BERDIAJEF. 
FEM, słynnym dyrygientem, który odbędzie się 
w niedzielę, 9 b. m, wywołał w naszem mieście 
bardzo żywe zainteresowanie, jak świadczy sprze- 
Gaż bilefów. Na poranku tym wykona orkiestra 
Czajkowskiego V Symfonię „oraz Glazunowa fan- 
tastyczną Suito „Raymonda“. 

KONCERT EMANUELA FEUERMANNA, 


+. 

odzyskania z powrotem malżonka, utraconego 
przez jej lokkomyślne, dziecinne kiamstewka. 

Jakże tu się nie śmiać, gdy ta żona troszkę 
o ptasin mózgu tak bajecznie wyprowadza e- 
nergicznego męża w pole, narzucając mu ojco- 
stwo cla- dziecka, wziętego z przytułku; gdy 
ten mąż pieści i tuli niemowię nie swoje, doszu- 
kując się w rysach twarzy podobieństwa de — 
żony, gdy ten ojciec tak na serjo bierze swą 
rolę! Jakże się nie bawić, gdy ten na lono ro- 
dziny powrócony maż į ojciec rzekomy nagle 
wskutek skomplikowanej przez rzeczywistą 
matkę sytuacji staje się ojeem bliźniąt, a wkoń- 
cu trojaczków, — gdy ta rodzina rośnie jak na 
drożdżach... a domniemana głowa rodziny nie 
posiada się ze szczęścia, które tak biyskawicz- 
nie w jego oczach bujnie zakwita. Kioby wresz- 
cie i na te paradue obrazki pozostał niewzru- 
szony, ten musi rozbawić się na widok pociesz- 
nej choć tak nieszczęśliwej ofiary dwóch ko- 
Liet — i wlasnej niczaradności Jinksa. Wosolo- 
ści iej nie psuje końcowe nawet rozczarowanie 
łatwowiernego małżonka, kiedy się dowiedział, 
że caja jego radość ojeowska miala się skoń- 
czyć w ciągm jednego wieczora. 

Farsa wymaga szybkiego, kinomatograliczne- 
go tempa gry. Obrazy zmieniają się jak w ka- 
lejdoskopie, gonią jedne drugie, polęzując za- 


je-| ciekawienie i pocieszność ich fizjonomji. A przy- 


dnego z najświetniejszych czelistów doby współ- | tem w ceniości od początku do końca pogodnego 


czosnej, odbedzie się w niedzielę, 9 b. m. 
ZESPOŁ FULHARMONIKOW WIEDEŃSKICH, 
ktory wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem 


wo czwartek, 13 b. m, wykona w programie: Sep- 
cą Bocihovena, oraz Oktet Schuberta. y s 
TAM ; 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO! 
, Sobota, 8 b. m: Romans zeszytowy”. 

Niedziela, 9 b. m, po południu: „Zaczarowane 
kolo; wieczorem: „Dziady. 
Poniedziałuk, 10 b. m., o godzinie 5 po polu- 
dniu: „Dziady (szkolne). 
Wtorek, 11 b. m, 0 gol 
„Dziady“ (szbelne). ` 
Środa, 12 b. ra.: „Romans zezzytowy . 
i Czwartek, 13 b. m, o godzinie 3.30 po południu: 
„Dziady. 


dy 
m 


% 


zinie 5 po poludniu: 


TEATR „BAGATELA“ 
| Sobota, 8 b. m. po południu: „Ten, który za- 
pił* (ceny zniżone); wieczorem o godzinie 8: „Pra- 
gne potomka", - 

Niedziela, 9 b. m., po, południu: „G 
zapadnieć (ecny zniżonej; Wieczorem: 
6-mej: „Pragnę potomka”. A 

Poniedzialek, 10 b. m.: „Pragną potomka”. 

TEATR OPERETKA „NOWOSCI 

Sobota. 8 b. m., o godzinie 3.30 po polwkuiu, po 
cenach zaiżonych: „Dzidzi”; wieczorem 0 godzi. 
uie 7.80: „Ozarodzicjka karnawału", ; 
; Niedziela, 9 b. m., o godzinie 38.30 po poludniu, 
po cenach zniżonych: „ł'ającyk*; wieczorem 0 go- 
dzinie 7.30: „GCzarońdziejsa karnawału”. d 
| Poniedzialek, 10 b. m. ogofzinie 7.30 wieczo- 
rem: „Czarodziejka karnawału”. =. 

Wtorek, il b. m, o golzimie 7.30 wieczorem. 
„Czarodziejka karnawału". 
>» m m 
| REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
| UCIECHA: „Osma żona Sinobrodego”, komedja 
w 8 ubłai. 

WANIA: 


dy kurtyna 
o godzinie 


mra 


UA: „Hrabia Cohn*, dramat w 8 aktach. 

f SZTUKA: „Sprowadzenie zwłok Ienryka Sien- 
; - 2 T "M 

kiewicza I pogrzeb w Warszawie”, 

REUUTA: „Przy kominku“. 


: Teatr „Bagatela 
(Pragnę potonika! (Baby mine). Farsa amery- 


kańska w 3 axt. M. Mayo). 

Rzecz nie nowa — nie należy do rzędu tych 
sztuczek, które swem założeniem, siągającem 
„do źródeł powojennego, spragnionego silnych 
wstrząśnicń, człowieka, budzą zainteresowanie, 
a nawet więcej — dreszcze niepokoju. Farsa 
„Mayo pojawiia się już na scenach krakowskich 
nrzed wojną. I znać na niej przedwojenną lek- 
Ka, prost} robotę , żyje w niej szezera, bezpo- 
średnia wesołość. Przedwojenna beztroska, ży- 
"wy humor zagościł też w „Bagateli*. Dawno 
Muż nie słyszalum tak swobodnego, tak szcze- 
rego śmiechu w teatrze. ŻZasiuga to tych pro- 
„stych, czasem z naiwnością graniczących środ- 
$ków, jakiemi operuje autor amerykański. Æ peł- 
nym, niepohamowanvm temperamentem  czło- 


wieka Nowego Świata przeprowadza kłopotliwe 
sytuacje młodej maiżonki, 


uroczej Kitty, dla 


ujęcia. To zadanie udało się p. Dobrzańskiemu, 
jako reżyscrowi, rozwiązać bardzo udatnie. — 
Scena ani na chwilę nie zacichała, żyla, tęfnita 
werwą młodzieńczą, ruchliwością  amerykań- 
skiego świata. Mily on musi nawet być i nęcą- 
ty, jeśli na nim żyją tak Jiglarnie pomysłowe 
istoty, jak p. Stepowska, która w roli Kitty od- 
sieniig tyle wdzięku, temperamentu i —- „sztu- 
ezek“ kobiecej. nieszkodliwej zresztą przewrot- 
ności. Jeśli takie naprawdę są Amerykanki, to 
warto je poznać. Godnym jej partnorem był p. 
Wesołowski, jako Alfred Hardy, równie zdecy- 
dowany, gdy odkrył kiamstwo Kitty, jak ezuty 
i naiwnie wierzący we wszystko, co mu pod- 
sunięto — ojciec trojaczków. Najserdeczniejszy 
śmiech towarzyszył każdorazowemu pojawieniu 
się p. Dobrzańskiego w roli Jinksa, gdy co 
chwile wchodzi z nową „pociecha“, wpadlszy 
przez zawrotnie kręcący się splot śrajesznych 
konsekwencyj w kabałę, dyrygowaną przez to- 
warzyszkę Kitty i suną Kitty. Jego bezradna, 
unięczona mina, cala jego istota ulegającu pod 
terorem kobiet (i w Ameryec!) przemawiaia da- 
ltko ucieszniej, niż najkunsztowniej wykombi- 
nowane słowne kawaly. Ale prawda! Nie brak 
i lękliwej kobiety. Jest nią Aggie, doradczyni 
Kitty (p. Dobrzańska), zaklopotana wobec 
wszystkich, tylko nie wobec wiasnego męża. 
Do zgodnego wtóru kręcąeago się żywo koła 
dostosowali się zgrabnie: pp. Osuehowska ja- 
ko Róża, Walowska jako Maggie, oraz dwaj 
skarykaluryzowani polienzyni pp. Fertner i jego 
wspóitowarzysz. lpizodyczną rolę ojca Mag- 
gie grał p. Fredakowski. 

W zeranem kóiku panowała swoboda i po- 
mimo kłopotów, jakie hazala tworzyć sztuka, 
wesołość — amerykańska wesołość, po której 
zostaje niezamącona pogoda. 


s 


Zastępca. 


LR? <a a 
n sad sądowej. 


SPRAWA WANDZLA. Trzeci dzień rozprawy 
przeciw Waandzlowi rozpoczął sią zgłeszewiem się 
alwokata dra Klimeckiego do obrony oskarżone- 
go. 
Postępowanie dowodowe rozpoczęło się od prze: 
słuchania świadka Janika, który w Ameryce był 
skarbnikiem komitem organizacyjnego banku. Ja- 
nik zeznał, że Wandzel uchodził za człowieka po- 
ważnego i byl poważany. Wie o tem, że, oprócz 
pieniędzy, zebranych na bank, wiózł ze sobą oko- 
ło 80.000 dolarów w kufrze. Po przyjeździe do 
Krakowa rozpoczął Wandzel natychmiast zmieniać 
dolary. 

Rozprawa toczy się od dnia dzisiejszero na 
wielkiej sali przysięgiych, a to z powodu, że smia 
Nr 45 okazala się za szczupłą. 

O ZASTEZELENIE PORUCZNIKA, Wezojaj w 
sądzie okręgowym wojskowym we Lwowie miala 
ię odbyć pod przew. puk. Łukowskiego odro- 
czona rozprawa przeciw Edmundowi Kucheickie- 
nu, pór. 22 pułku ulauów, który 5 października, 
znieważony czynnie przos por. Wróblewskiego, 
stzelił tak, że nastąpiła natychmiastowa śmierć 
por. Wróblewskiego. 


soba inteligentna, w średnim 

wieka, obowiązkowa, pracowite 

„poszuiuje porady gospodyni do 

jednej osoby, znająca się na dosko- 

nalej kuchni i gospodzrstwie. Bra- 

zków, ul. "m 1%, dla kucrarki. 
1509 


 sętammany, salony, materace wió: 
sienne wykonuje najianiyj, z9- 
kiañ tanicerski św. Jana 15. 1502 
[U gyADz: ię solidnie wszelką ro- 
w boto krawicetwa Gamskiego 
Jabiez 18, I p. rt 


PA . a a - « 4 
Kamizelki wełniane 


Ros das. cau nE LES ie; a> 
męskie i damskie bielizna tryko- ra za 
towa, w olbrzymim wyborze, nee, uR p PSIE AR ACR 
Najtaniej poleca: z ra . = nau "HŚÓWITZRTKĘ : 
„AT BOW MARGEEM PIERWSZODZĘSKA PRAGOWIHIA BUSEZEŁRSKA 
Byszów, mł. Św. fumasża 20 s : ą a 
*przecza, llorjańskiej, róg Szpitalnej. ża STRIG BLE 2 
1513 


ma%ftowupy, kanapki do rozkłada: 
~S nia, wkłady żelazno, materace 
at, p., przyjmujo wszelkia prze- 
róbki, Dogoane wurunki. M, Bare 
dach, zakład tapicerski Kraków, 


*lorjańska 16. 1482 
NZ "RR 


Towary wslniana 


poleca futra, 


i płótna zagraniczne poleca 
na dogodnych warunkach 


BRODER 


"Stradom 6. 


mw WEŁNY i WYR 
w nejwiększyaa wyborze poleca 


E». Foreowiis, Krakkót, 


FORTEPIANY - PIANINA 
FISHARMONIE 


Ra e 


Kraków, Grodzka 17 (wehód PL WU. Świętych) 


l 


- Heleny Löffelneiz 


Kraków, ul. Grodzka L. 26 


Kostjemy i płaszcze, suknie weiniane i wieczorowe 
w wielkim wyborze po cenach bardzo przystępnych. Wyko- 
- nuje również takowe w najkrótszym czasie z materjałów 
1496 I własnych lub dostarczonych, po cenach znacznie zniżonych. 


GCZKK 


Szewska Fi. 


w wielkim wyborzo poleca 


R WĄSY. KRAM 


gH 


isy, płaszcze perskie pierwszorzędne, 
> - - pru TF e a -p bs na z] 
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Magazyn 


poleca: 


z 15 letnią praktyką w większyė 
mystowych, 


„NOWA 


REFORMA 


Bałeko idące porozumienie z Francia = 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. Dzisiaj rano przybył 
do Warszawy z Paryża min. spraw wojskowych 
gen. Sikorski. Na dworcu powitali ministra wi- 
eeminister gen. Majewski, szef sztabu gen. Hal- 

er oraz generalicja. Na peronie ustawiona była 
kompanja honorowa. Po przyjęciu pierwszych 


4. 
* 


a 


Paryż, 8 listopada (PAT). „Matin“ donosi z 
Algieru: Wezerejsze trzęsienie ziemi spowado- 
walo straty materja!ne, które oceniają na mi- 
liony franków. Wicie domów zawaliło sit. Sa- 


POEN ir 


wj TESORI 


go zajścia, por. Grabowski 


u 


ego, oraz pp. Bondaua, 
arosza i Sławka. Trybunał był w komplecie, ja- 
wil się prokurator dr Hecht i obrońca dr Pieracki, 
nie jawili się tylko świadkowie. W szezególności 
władze wojskowe nie mogly doręczyć wezwania 
por. Grabowskiemu, gdyż nie znają miejsca jego 
pobytu. 

Wobec tego rozprawę przeciw por. Kuchciekie- 
mu odroczono na czas nieograniczony, 

© ZABOJSTWO LINSRKERA, Prokurator wniósl 
zażalenie nieważności przeciw wyrokowi sądu woj- 
skowego we Lwowie, uwalniającemu po raz drugi 
por, Hankego, oskarżonego o zabójstwo Abraha- 
ma Linskera. 


N Z 
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Belszy dag zaie u pomiędzy posłami 
Miedzińskim « Robskimt 


Warszawa, 8 listopada (AW), Wczoraj obra- 
dowali posłowie, kawalerowie orderu „Virtuti 
Militarić nad zajściem między posłami Miedziń- 
skim a Rapskim. W sprawie tej ma byś dziś 
wydany komunikat. 


Komunistyczny klub sejmosy 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8 listopada. Ukonstytuowany świe- 
20 klub komunisteczny. który przyjął nazwę 
„Komunistycznej Frakcji Polskiej”, wybrał na 
przewodniczącego pos. Królikowskiego, na za- 
stępcę pos. Wozczuka, na sekretarza pos. Skrzy- 


| rę. 
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|ERSROSE O PozzYlE ZURPEDECZOCI CTEKCH 
(Tzubówom Gl uaezent Reap tat 


Warszawa, 8 listopada. Z Darvża donoszą, że 
w poniedzialek Herriot wygłosi w komisii spraw 
zagradicznych ekspose © polilyce zagranicznej. 


Gi BIZONNSOWCŚE M 


Warszawa, 8 listopada. Prezydjaum niemiec- 
kiego Związku ochrony przemyslu w Preźnie 
protestuje w liście otwartym do rzadu ttzeszy 
przeciw zamiarowi ratyfikacji ioeuwencji wā- 
szyngiońskiej o 8-zodziauym dniu pracy. 


WEP + Ski 
DOZ SIĄZGRIA SK 
Z Belgradu donoszą 7 im.: 


Skurczyna została rozwiązasa. Nowe wybory 
edlędą się w lutym roku przyszłego. 
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Londyn, 8 listopada (PAT). Skutkiem burz. 


szalejących u wybrzeży Angiji, łodzie podwo- 
dne K, 2 i H. 29 zierzyży się podczas ćwiczeń. 


Obie łodzie zostaly uszkodzone, były jednak 
w sianie dotrzeć do portu w Porilandzie, 


LJ n u S. 
Dyktatura wejstowa w Ghisach 

Z Londynu donoszą: 

Przeđnie straże Czan So Lina dotariy do Pe- 
kigu. Zamicrzona konferencja generalów chiń- 
skich i przywódców politycznych, która miała 
ustalić nowa formę rzadu, odbędzie sie za dwa 
miesiące(!). Aż do tego czasu będą Chiny rzą- 
dzone przez rząd, który ma charakter dyktatu- 
ry wojskowej, 

Wojska generala Fen Ju Sianga opuściły 
Tientsin. Miasto jest obecnie obsadzone przez 


5="Ri 


Wielkie trzęsienie ziemi © Alterze 


Do rozprawy powołano klasycznego świadka kil 


raportów, gen. Sikorski opuścił dworzec i uda! 
się do swego mieszkania. 

W pierwszyc hrozmowach minister zaznaczył, 
że z płonu podróży swej do Paryża jest całko- 
wicie zadowolony. W sprawach wojskowych o- 

'siągnąl daleko idące porozumienie. 
Ria 


'mo miasto Algier nie ucierpiało. Przedsięwzię- 
to akcję niesienia pomocy ludności dotkniętej 
klęską. 


wojska Czan So Lina. do których należy także 
(korpus rosyjski. Czan $o Lin ma obecnie zi- 


imiar wystąpić przeciw Ćzin Su Tuanowi, któ- | 


Konferencja w sprawie reoiganizarji gield 


pieniężnych i towarowych w Polsce odbyla Się 
6 b. m. w ministerstwie skarbu. 
— Bank Gospcdarstwa Krajowego  rozpocząi 


sprzedaż biletów skarbowych I serji. Przy sprzeda- 
ży procent opłacany jest z góry w stosunku 87% 
rocznie. 

— Ministerstwo skarbu zezwoliło na przyjmo- 
wanie, jako wadja i kaucje, obligacyj 20-leiniej 
6-proceniowej pożyczki doiarowej z 1919 r. we- 
dług kursu 2 zł. za jednego dolara, wartości no- 
minalnej. — Składane obligacje winny posiadać 
wszystkie kupony, których termin płatności jc- 
szęze nie minął. 

— Projekt rozporządzenia zwolnienia od podat- 
ku dochodowego prywatnych średnich zakładów 
naukowych, posiułających prawa szkół rządo- 
wych — rozpatrywany jest w ministerstwie skar- 
bu. 

— Liezba bezrobotuych w Żyrardowie zwięk- 
Szyła się w bieżącym tygodniu o 400 osób i wy- 
nosi ogólem 1.582 bezrobotnych. 

— Delicyt budżetowy Francji, który w r. 1919 
wynogjł 24 miliardy franków, w roku 1924 wyno- 
si 4 miliardy, Wyuatki na cele wojskowe zmauiej- 
szają się stale i są w obcenej chwili mniejsze, niż 
przed wojną. 

— Największy na świecie truet naftowy ulwo- 
trzony ma być, jak z Lonstynu donoszą, w związku 
z objęciem iządów przez Baldwina. Do tmsiu tego 
należeć mają także: „English-Persian“ i „Buona 
anl Royai Dutch Shel“. Nowy ten związck rosto- 
czy kontrolo nad produkcją w Wenezueli, Peru. 
Indiach lelenderskieh, Egipcie, Rumunji, Mossulu 
i Triniłatu. 

— Prohikicja alkoholowa w Stauach Zjednocw” 
nych, jak z Waszyngtonu doneszą, złagouzena DG- 
deie przez nawy kongres. 

— Rosyjski eksport ołeżów, żyta i manganu 
znacziie się zmałejszył, Ekaport żyta rosyjskiego 
jod Czunego Morza wynosił w zeszłym roku 140 
i tysięcy ton, obecnie zaś zaledwie 70.000, 
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Zurych, 8 listopada. Otwarcie. Berlin 128%, 
Hołandja 207.40, Nowy Jork 518 11/16, Londyn 
29.186, Paryż 21.10. Medjolan 22.85, Praga 15.45, 
Dukareszt 2924, DBiałogród 7.524, Solja 8.80. 
Warszawa 993/,, Wiedeń 0.0073.05, Bruksela 24.90 
Budapeszt 0.0063. Tendencja niepewna. 
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1458 Spółka z ogran. odpow. 
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poleca dohorowej jakości towary ^ 
łokciowe, bawełniane i wełniane 
na kostjamy damskie i meskie. — 
.Płaszczo „damskie i męskie. — 
Pieliznę gotową damską i męska, = 
Buciki damskie i męskie. 


Sprzedaż dla wszystkich. — Udziela się 
kredytu ratalaego na dogodnych warunkach, 
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. Telefon 1663, 2485, w nacy 82758, 
pon edziałok, czwartek, NA Życzone wysnia się do Oderbergu 
zaufonych konwojeutów. Na zapytania lstowne udzielamy qo- 
duplikatów listów przewozowych ulzie amy skredytyw w koronach 
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Ku czci Henryka Sienkiewicza. — Z Rady 
przybosznej. 


fa 


liasto nasze skromnym obchodem wzięło udział 
w uroczystościach Sienkiewiezowskich. Staraniem 
tarnowskiego Kala T. 5. L. i Narodowej Ligi ko- 
biet polskich odbyło się w katedrze uroczyste 
bożeństwo, w którem wzięli udział reprezcnuwu. 
wladz wojskowych i cywilnych, miasta i szero- 
kich sfer ludności. W czasie nabożeństwa podnio- 
sła kazanie wygłosił ks. Bulanda. Szereg pieśni 
wykonał chór Towarzystwa muzycznago gwai dziel 
ną batutą prof. Gorzejowskiego, We wszystkich 
szkołach średnich odbyły się uroczyste poranki, 
na których uczniowie wygłaszali piękulejsze wy- 
jątki z dzieł Sienkiewicza, a profesorowie refera- 
ty. Dzień tem był wolny od nauki szxelneż. — Ró- 
wnież wojskowość uczeiła obchodem pamięć auto- 
ra „(Quo vadis". W kasynie oficerskiem wygłosił 
prof. Wojciechawski dłuższy referat © twórczości 
Sienkiewicza dla oficerów i podoficerów. 

W ostatnich dniach odbyło się pod przewodnie- 
twem inżyniera Rypuszyńskiego posiedzenie Rady 
przybocznej. Na wslępie przewodniczący złożył 
wyczerpujące sprawozdanie ze swej działalności 
kierownika zarządem miasta. Przewodniczący za- 
czął od personalu urzędniezego. który jest niedo- 
statcezny. Dlatego trzeba było uzuprełuić braki. 
Drogą konkursu miasto pozyskało komisarza tar- 
gowego w osohie p. Kostrzewskiego. Specjalnie 
trzeba było przygotować zamknięcia rachunkowe, 
których niema od lat trzech. Wykonano szereg 
prae wołociąwowych w Krzyżu i Świerczkowie. 
Wiele zrobiono w budynkach szkolnych: napra- 
wionmo mury. dano podłogi, okna, piece i t. p. — 
Szkoły w znacznej części już urządzono. Należy 
nadmienić, że wszystkie szkoly są zaopatrzone w 
opat. Diuższą uwagę poświęci p. Rypuszyński bu- 
dynkowi pod katedrą. Szopy straży ogniowej po- 
kryto, a badynek betoriarmi restauruje się na pry- 
watne mieszkania. Sale przy szpitalika dziecię- 
cym zamieni się na salę glimnastyczyą dia dzieci, 
salę dla nauki słójdu i na kaplicę dia dzieci. 

Wiele pracy włożono okolo naprawy dróg i cho- 
dmikéw. Wykostkowano ulicę Bandrowskieyo i ul. 
Ogrodowa, nadto przejścia przez ulice, wyżwiro- 
wano i wyvwalcowano ul. Urszulańską, część Ma- 
lej Strusiny. Zabłocką i św. Marcina. nadto upa 
rządkowano ulieę Przecznieę Móżaną. rzy ul. Ur- 
czulańskiej zrobiono chodnik. — Wespormiawszy 
o konieczneści urząlzenia targowicy, która obec 
nie jest w stanie zbyt piarwotnym, przewodniczą- 
cy zauważył o zaknpach dja straży Ogniowej, 
przestawił sprawę tramwaju elektrycznego, który 
po raz pierwszy przyniósł 12.000 złotych dochu: 
du. oraz sprawę ogrodzenia ogrodu miejskiego. 

Po sprawczdaniu p. Rypuszyńskiego, które z za- 
dowoleniem przyjęto do wiudemości, załatwiono 
sprawę kupna realności na Grabówee za 12.600 zł., 
ceołem rozszerzenia ochronki św. Stanisława, przy: 
jęto na rzecz gminy darowiznę dwóch parcel grun- 
towych firmy Sehwawenfella na utworzenie ulicy, 
załatwiono sprawą czynszu: najmu, płaconego 
przóz dyrektorów szkół miejekich, oraz sprawę 
podatku lokalnega i hotelowego. Odnośnie te 
pierwszej sprawy, [wzyjęto Czynsz z Tosu 1920; 
a podatek belio wynosił 8 procent od 109 koron 
czynszu. Podatek hotelowy poozstawiono w do- 
ipchezarowej wysokości, to jest 40 procent. 

Uchwulono wreszeijo wniesek nagly p. Niedziel- 
skiego o uwalnienio najbieniejszych rękodzieliu- 
ków od poduiku szyldcwego. 
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| „THE CHEAT* Z POŁĄ NEGRI. 


k po kinge krikowskich 
„Napiątnowana”* pochodzi z 


ub yw 
produkcji Fara- 
mowita 1924, reżyserował ją Jerzy Fitzmaurice, 
głowną rolę gra Polu Negri. Czy potrzeba coś je- 
szcze dodawać — najlorsza wytwórnia świata, je- 
dm e jti najoryginatwiejszych reżyserów. jedna 
z najpiękniejszych artystek! , i 

Cickawem dia każińego widza, interesującego 
się kinem, jest porównanie tego chrazu z Forlaitu- 
re („Skandal w eleganckiem towarzystwie ), z8 
słynnym Sessus Hayakawą. Uzmysławia się wten- 
czas plastycznie ewolu:ja metod pracy filmowej, 
techniki, gry. oświetlenia, niema jednego szczegóź 
lu, któryby dziś po czterech latach pie musiaź być 
inaczej ujętym. Forfaiture żyło wyłącznie grą 
Jessuc Tłuyakawy, osią „The Cheat" jest Pola 
Negri, tym, który ię oś obraca, reżyser. 
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BILANS BANKU POLSKIEGO ZA OSTATNIĄ 
DEKADE PAŹDZIERNIKA B. R. Zapas złota Bansn 
iłotskięco jest o 350.000 złotych większy, Zapas 
walut bruito wzrósł do 4'3 miljonów złotych, 
mienowisie wzrost zapasu netto walut obcych 
wynosi okgłs 11 miijonów złotych. Widać więc, 
iå podaż walut obcych pod koniec miesiąca zawsze 
gię zwiększa z powodu zapotrzebowania gotówki 
złotych na kg zobowiazań, płatnych per ultima 
Portfel wekstawy zwiększył się o 103 miljonów 
ziqtych, mimo restrykcyj kredytowych, stosowanych 
przez Bank Pulski. Jest to następstwo tego, że 
kredyty, przyzuana dawniej, zostały w większej 
mierze wyzyskane. Peżyczki na zastaw papierów 
procentowych wzi asły 0 2'6 mijwnów złotych. 
Uług skarbu państwa roda się o 41 milj. 
złotych. Ciisg banknotów wzrosł, jak zwykle 
w cstatnioj dekadzie WARS, berizo znacznie. 
Wzrost ten wynosi 65 miijandw złotych. Nato- 
miast zobowiązania na ra hunku żyrowym oraz zo- 
bowiąsania w walutach zagranicznych, zmniejszyły 
się o 52 miljony złotych. Qsieg bilonu i b latów 
zdawkewych wynosi obecnie 135 miljonów złotych, 
obieg biletów markowych wynosi jeszcze 5'7 milj 
złotych. 

2 TARGU ZYX SIWEGO. Prawie wszyst- 
kie $owary kolezjalne drożeją zagranieą, u nas zaś 
tyiko miały mocną tendencję. Obroty herbatą były 
umiarkowans, a tendencja stała. Kawa miała ten- 
dencję mocną. Zapasy tutejsze są na wyczerpanin, 
zrzeto ceny nowego towaru będę zależne od tar-j 
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gów zagranicznych. Ryż miał również tendencję 
zwyżkową, u nas również. Gdy obniżono cło na 
ryż, staniał on o 6 groszy, obecnie zaś zaczyna 
drożeć na nowo. W handlu cukrem sytuacja w dal- 
szym ciągu niewyjaśniona. Cukrownia dostarczają 
już kryształu, cukru kostkowanego i piłowanego 
z nowej kampani. Dwa ostatnie gatunki miały 
słahą tendencję, Kryształ podrożał ze 110 na 130 zł, 
jakkolwiek przepowiadają w tych dniach potanienie. 
Suszone owoce podrożały nieco. Przepowiadają dał- 
szą zwyżką ich cen. Handel śledziami poprawił się. 
Tendencja u nas mocna, W Warszawie płacą za 
beczką szkockich 130 zł. Matis 120 zał. Cuny te 
niższe s3 od zagranicznych, ponieważ posiadamy 


jeszcze dawna zapasy. Sardynki miały wszędzie za- 
granicą mocną tcadencję. Przewidywana jest zwyżka 
cen. 


SYTUACJA NA TARGU ŁÓDZKIM. Ożywienie 
sezonowe, które rozpoczęło się we wrześnin, trwa 
w dalszym ciągu. Ceny towarów bawełnianych 
utrzymują się na dotychczasowym wysokim pozio- 
mie, jednykże wobec zniżki surowca, a w związku 
z tem zniżki cen towarów bawełnianych zagranicą, 
zdaje się, iż dotychczasowy poziom cen nie da się 
ntrzymać i ceny polskich towarów bawełnianych 
będą musiały spaść. Mocna tendancja wyrobów ba- 
wełnianych jest również skutkiem ubytku w za: 
pasach targowych, jaki powstał wskutek nnierucho- 
mienia dwóch wielkich fabryk, t. j. Zawiercia 


i Widzewskiej manufsktury. Produkcja łódzka jest 
również eksporiowana, zwłaszcza gdy chodzi o ty- 
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W przędzy bawełnianej ożywienie zadowalniające, 
chociaż ceny w porównaniu z notowaniami bawełny 
są niesłychanie wysokie, W wełnia sprzedaje się 
tańsze gatunki towarów. 
wW POLSCE 92 BANKOW DEWIZOWYCH. 
Ostatnio przejrzana przez ministerstwo skarbu lista 
banków dewizowych Rzeczypospolitej Polskiej za- 
wiera spis 92 banków, z czego na Warszawę przy- 
pada 34, na Łódź 8, na Poznań 12, na Lwów 10, 
na Katowice 9, na Bielsko Śląsk 8, na Wilno 3, 
na Bydgoszcz 2, na Kraków 4, na Królewską 
Hutę 2, na Tarnowskie Góry 1, na Toruń 1, na 
Inowrocław 1, na Piotrxów 1 i na Lublin 1. 

SŁABSZA TENDENCIA NA TARGACH ZBOŻ0- 
WYCH. Wiadomości ze Stanów Zjednoczonych o sta- 
nie zasiewów są nadzwyczaj pomyślne. Æ europej- 
skich targów, tendencja na giełdzie borlińskiej była 
słaba i wyczekująca, Tenduncja na targach jugo- 
siowiażskich silna. W B,acsza notowano: pszenica 
75—76 kg 8:70 dinaro. Największem zapotrzebo- 
waniem cieszy się teraz kukurudza. Ogólnie słaba 
tendsncja na światowych targach oddziałała również 
na czecho-słowackie targi zbożowe i wywołała 
w Budaposzcie wstrzymanie się od zakupów. To- 
samo dzieje sią w Wiedniu, lecz tutaj przedewszyst- 
kiem zniżka dotknęła zboża chlebowe, podczas gdy 
artykuły na paszę ciaszą znacznym ponytem i zwyż- 
kową tendelitją. W każdym razie dotychczasowa 
lekka zuiżka cen była zamała, ażeby spowodować 
znaczniejsze ożywienie transakcyj. 
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szyła i wynosiła przeciętnie tygodniowo 5 miljonów | stosunków gospodarczych w całej środkowej Euro. 
tonn. W stosunku do tego samego okresu w roku pie, corsz bardziej wzrasta. Wiedeńska Izba hacdl* 
ubiegłym, zmniejszyła się produkcja do dnia 1-go|wa i przemysłowa, Związek austrjackich banków 
listopada 1924 r. od dnia 1 stycznia tegoż roko|i wiedeńskio wydały nadzwyczajny umneć 
okrągło o 5 miljonów tonn. Ilość robotników, za- swego pisma „WWirtscehafiliche Nachrichten”, po 
trudnionych w przemyśle węglowym, annl oa święcony w kaci Polaca i obejmaujący 250 strui 
się o 8.000 osób i wynosi jeszczę obecnie 1 146.000. | druku. Nadzwyczajce to wydame ma wa zadanie 
Ilość węgla, załadowanego na okręty, zwiększyła | azmajomić sfery gospo?arcze Earopy z wszelki jomi 
się nieco i wynosiła w ostatnim tygodniu około przejawami życia assiodarczego Polski. Obok astry" 
466.000 tonn. Zagraniczni nabywcy, którzy dotych- |kułów wyb tnych finansistów i znaweów położenia 
czas już w sierpniu czynili znaczne zamówienia, |gaspodarczcgo Polski, jak n. p. ministra Kiedronia, 
wstrzymywali się z niemi dotychczas w oczekiwaniu | posła dra Z. Lasockiego, ministra dra J. Twardo- 


targi 


wyjaśniania sytuacji cennikowej i dopiero w ostatnich | skiego, prezesa austr. polskiej Gdy bendlowe: w Wies 
czasach wpłynęły znaczne zamówienia do kopalń |dniu, dra K. Hąci, dra F Zola, A. Peretza, dra 
poładniowo-walijskich. Mimo togo sytuacja jest kry-|P. Geisenicimera i wisla iunych, znsjlują si? 


tyczna. Zbyt w kraju zmniejszył się, gdyż naj- 
większy dotychczasowy odbiorcy, admiralieja, wpro- 
wadza obecnie powszechnie ropę, jako środek opa- 
łowy. Pragnąc wynikłe stąd straty wyrównać, ko- 
palnie walijskie sprzedają najlepszy węgiel po ce: 
uis 26 szylingów fob za tonnę, co jednakże po- 
ciąga za sobą dla producentów straty. Na podobnie 
złych warunkach zawarto kontrakty na dostawę 
dla belgijskich i fran uskich kolei. Największym 
odbiorcą węgli walijskich jest nadal Francja, zbyt 
do Wioch zmniejszył się, natomiast znacznia po- 
większył się do Hiszpanji i kolonij brytyjszich. 


czne, pi przejrzyste tabliea i szezęgólnwo onisf 
wielkich qoistich przedsiębierstw przew sławyci 
wsie i bankowych, uzanełniając w ten s0 
305 całokształt obraca. Wydanie to niewątpliwie 
obudzi zuinieresowan'e u wszystkich, trzy 
pozostają w stosunkach haudlowych z Polską, albo 
też pragną nawiązania stosunków z firmami pel- 
sklemi, leez cbuk tego ròwnseześnie jest ouo bars 
dzo cennym rodkiem pomoniszym dla vo-nan'a 
sił gosponurczych puńs'wa |iwls:ieso. Oddzielna 
ggzuwplarza tego wydan.a są do nabycia w Zwiazku 
uustrjacki u tanków i baakisrów Wie nia (Ver- 
baad Österreichischer Banken und Bankiers, W eu h 


tych 
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DNIU. Zainteresowania Slusunkami gospodarczemi 
w Polsce, jak również sauacją finansową i gospc. 
darczą Polski, wobec wielu wspólnych cech układy 
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